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DNIU 11 czerwca br. przebywający 
w Stallngradzie prezydent Tito wraz 

1: małżonką, członek Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSHR N. ;:l. Chruszc'l.ow i osoby 
im towarzyszące udali się na pokładzie 
statku "Aleksander Po:eżajew" z wyclecl 
ką po kanale Wołga-Don. Następnie goś
cie zwiedzili tereny budowy stalingradi
kiej elektrowni wodnej. W pobliżu wyko
pu pod przyszłą śluzę elektrowni odby ło 
~ię spotkanie jugo51owiańskich i radziec
kich mężów stanu z robotnikami budo
wy. Zwracając się do nich , marszałek 
Tito powitał ich w imieniu narodu jugo
słowiańskiego i w imieniu delegacji. Pre
zydent podkreślił gigantyczną skalę bu
dowy, wielkość zamierzeń radzieckich in
żynierów. Tito powiedzia! . następnie, ,że 
plany te oraz ich realizacja mają bardio 
duże znaczenie także dla budującego soc
jalizm narodu jugosłowiańskiego. Dlale;(o 
też,sb,jierd7.il prezydent, przyjemnie jest 
nam widzieć, jak zamierzenia te urzeczy-
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\ dent Indii d,' Sarwapa:Wi 

• Dr Radhakriszllnn na przedstawieniu , w operze 
• "V odwiedzinach na Dolnym Sląsku 

( . Radha.krisman złożył tviztJ
I tę prezesowi Rady Mini3-
) trów Józefowi Cyrankiewi
\ czowi. 

wistniają się w praktyce. ' 
Krótkie przemówienie wygłosił następ

nie N. S. Chruszczow. 
' (Przemówieni,e Chrus.zczowa podajemy 

na stl'oni e 2) . 
GO-~cie zwiedzili później Wołżsklj, mło

de miasto budowniczych elektrowni sta
lingradzkiej. Już wieczorem marszałek 
Tito, N, S. Chrus ;:czow, A. I. Mikojan, 
E. Kardelj powrócili do Stalingradu, 
gdzie uczestniczyli w ' przyjęciu wydanym 
na czes ć prezydenta Tito przez przewod
nicz,ącego Rady Miejskiej A. W. Dynkina. 

Z. pobytu W Polsce 
wiceprezydenta_ Republilti Indii 

I CAF - jot. Zygm. ; ) 
) Wdowiński ) 
~----........,~-~ 

Wczoraj wieczorem marszałek Tito, N. S. 
Chrl1sz<'zow, A. I. lVIikojan, E. Kardelj 
i osoby im towarzyszące opuścili Stalin
grad i specjalnym pociągiem udali się 
do Krasnodaru. 

Z OKAZJI pobytu w Polsce wicepr~y
denta Indii dr S, Radr.akrisznana od

było si~ 11 bm. w Państwowej Operze w 
Warszawie uroczyste przedstawienie bale
tu P . 'Czajkowskiego "Jezloro Łabędzie". 

Sląska, by powitać dostojne
go gościa. Przybyło wiele de 
legacji młodzieży szkolnej j 

studentów, grono profe:>orów 
oraz rektorzy . wszystkich 
wyższych uczelni Wrocławia 
z rektdrem Uniwersytetu Wro 
cławskiego im. 'B. Bieruta 
pro!. E. Moraczewskim na 
czele, delegacje wrocław
skich zakł'ldów pracy. 

Przemówi enie po;i;egnalne wygłosU pre
zydent Tito, w serdecznych słowach dzi~
kując za miłe Pl;'zyję~ie zgotowane dele
gacji jugosłowiails~ie) przez stalingrad
c7.yków. 

Serdeczną owację zgotowała zebrana pub 
li czriość 7. chwilą pojawienia się w loży 
honorowej wiceprezydenta Indii - dr S. 
Radhakrisznana wrCl,Z z przevJodnlczącym 
Rady Panstwa Aleksandrem Zawadzkim 
i prezesem Rady Ministrów Józefem Cy
rankiewiczem .. 

W imieniu społeczeństwa 
dOlnośląskiego przemawi:l 

'l~~" ' ~--~ 
Z POBl'TU PREZYDENTA TITO W LENINGRADZIE 

Na zdjęcitl: W j ednym z oddziałów fabryki. "ELektrosiła" 
im. S. M. Kirowa. Fot - CAF 

Na XXV MTP , 
będziem'y oglądać el(sponaty 
z FM i SW 'w 'Gliniku Marianlpolskim 
P RODUKCJĘ Fabryki Ma 

szyn i Sprzętu 'Wiertni
czego z Glinika Mariampol
skiego reprezentować będzie 
kilka eksponatów na XXV 
MTP. Wysiano jużzespó! 
wiertniczy do wierceń obro
towych z zasięgiem eksploa
tacji do 1.500 m, a do wier
ceń poszukiwawczych z za~ 
slE:g:!em do 1.800 m oraz 
przewoźny zespól do geolo
gicznych wierceń poszuki
wawczych z zasięgiem do 
650 m (prototyp). 
Wysłano również narzę

dzia do wierceń obrotowych: 
świdry 3-roJkowe w trzech 
kalibrach, świdry 2-rolko
Wf! , jednego kalibru oraz ko 

lłN1 TYS. "NIEMOWLĄT" 
URO")ZILO SIĘ WRA('ZEJ 
" KLINICE POLOZNICZEJ" 
~ IEZWYKLY ruch ' rozpoczął 

sl~ w tych, dn iach w za-
cis:mei. obrośniętej drzewI'ml. 

, maleńkiej rzeczce nad jezio
l'em Sosno kolo Brodnicy. Ty
siąc", samic - raków pl'zywle
zion~ tu ze w",ystklch jezior 
POjezierza B ro dniekiego do tej 
wlorov.:ej "kliniki położni
czej", 

W"'dlug prowizorycznych obli 
clt!ń -w rnczarni nad Jeziorem 
S~s.no . przyszlo na świat oko
ło 11lO tysięcy raczych "nie
mowląt" , 

Gdv młode ra,kl na blol'a si! 
Il)'zeniesione wolaną do jezior , 
z których przybyły Ich matki. 

V~MIliTJJII 

ronki wiertnicze w trzech 
kalibrach. 

Ponadto wystawione zosta 
ną iańcu<:hy rolkowe (tulej
kowe) do nap~du tnasz)'n 
wiertniczych, pojedyncze i 
podwójne. 

Warto dodać, że obydwa 
zespoły wiertnicze zostaly 
już na terenie wystawy 
zmontowane. a pozostałe 
eksoonaty (nar7.ędzia i łań
cuchy rolkowe) odeszły z fa
bryki w tenninie. Goście , 
7.wied7.ający wystawę będą 

mogli oglądać zespoły w ru
chu. (e) 

Przeduią POM 
Boguehwała 
IRadymno 

W TEGOROCZNYCH §ia-
, noko'$ach przoduje POM 

Boguchwała, mając na swo
im koncie 21 ha skoszonych 
lak, w całym SwYm rejonie .. 
Ponadto zwieziono już sia
no z 8 ' ha w spółdzielniaco 
produkcyjnych Trzebowni~ 
ko I Zaczernie. 

Nie pozostaje w tyle P0iY! 
Radymno, którego załoga 
wykosiła 15 ha tra;'v łąko
wych ,i 50 ha koniczyny. 
W rejonie POM Bobrówka 
skoszono 10 ha siana i '20 
ha koniczyn.v. 

Ostatni meldunek otrzyma 
liśmy z ,POM Godowa (pow. 
Strzyżów), gdzie skoszono 

3 hA - t.raw, 3 ' ha - koniczyn y 
i zwieziono siano 1 l ha. 

przewodnicząc.'\' PI t'zyd iu ~n 
WRN H. Chelchowski. W 

1'l bm. przebywający w Pol 
.. sce na zaproszenie Rad.\' odpowiedzi zabiera głos ' dr 

, Pańslwa, i Rządu wiceprezy- Radhakrisznan. Wyraża on 
dent Republiki Indii, świato radość l przybycia na Dolny 
wej sławy uczony dr Sarwa Sląsk i moż:noścl ~.apozna-
palli Radhakrisznan udał się ma się z tą piękną częśc:ą 
specjalnym samolotem do naszego kraju. 
Wrocławia. Dr Radhakriszna- Z lotnIska dostojny gosc 
nowi towarzyszy ambasador wrllz 'z towarzyszącymi m~1 

, Indii w Polsce K. P. S. Me- osobami udał się na zwiedza 
non wraz z 'członkami II'mba- nie Wrocławia . 
sady. Ze strony polskiej wiCI! U wejścia na teren w!el-

, ~ prelydentbwi Indii towarzy- kich zakładów "PAFAWAG" 
.. szą: członek Rady, Państwa ~ wlcenrezyMnta .Indit powi-

,l1ro:,,-;;:O; 'Ląnge OUz iffnbasa',. tał " dytekttir 'naczelrfY ·'tab-
. aotPtl:L w Indiach J. Gru-/ ryk;, st. SImarek w ólocze , 

, , dziński.ruu licznei ~rUP,Y inżyni'etów 

Na lotnisku we Wrodawiu 
" zgromadziły sl~ liczne rzesze 
: mieszkańców stolicy Dolneg.) 

Prezydent Eisenhower 
. czuje li. dobrze 

i · robot\1ików. Dr Radhakrisz 
nan zwiedził następnie sze
reg lla'!, interesują(' s : ę ży
wo poszczególnymi fazami 
produkcji wagonów. które 
m. ln. w ramach umowy .do 
starczamy Indioin. 

Po opuszczeniu Pafawag'l 
wiceprezydent Ind!l wraz z 
towarzyszącymi mu osobami 
zwiedził buduiącą l'ie Koś
ciuszkowskąDz;elnJce Mie-

pRZEDWCZORAJ wieczo 
rem ogłoszono \V , Wa .. 

szyngtonie kolejny komuni
' kat o stanie zdrowiaprezy- f ... --.... -------__ 
denta Eisenhowera. Prezy
dent, który w sobotę prze

,by! operację, czuje się do
brze. Czuwający nad Eisen
howerE!m lekarze stwierdzają 
u swego pacjenta dalszy po-

' stt:P ,w powrocie do zdro-
wia. 

i ... ~ ... ................. I""'""""" 

4 CZERWCA 1956 r. otwar
ta została 'w Moskwie 

.. WszechzwiązkO\va Wysta
,wa Rolnicza, 1,956 r. ' ' 
Na zdjęciu: Ogier. Gwlan-

. Sikar rasy achaUek ińsk i ej. 
wyhodowany -przez' 1co/choi 
nikÓw, tl,lrkmeńskic/:!. Na ko' 
niu - kołchozowy koniuch 
Dżaparow Nurberdy. 

.- ' ' ]I'ot '-' cAf 
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, Wystawa wiosenna 
rzeszow sk i ego 
oddziału ZPAP 

O d 9 CZERWCA br. o-
twarta jest w sali Wo 

j~wódzkiej Rady Związ
ków Ża\vodowych w Rze~zo 
wie (Pl'ac ZiNycięsłwa) wio 
Hn!la wystawa Oddziału 
Rzbżowskiego Związku 
Polskich Artys tów Plasty
ków, -Na wystawie można 
z<1!)aczyć obrazy olejne. 
g:'af!kę, rzeźbeoraz pl'O
jpktv arch :tektur.v wnet n:. 

Wystawa iest otwarta Vi 

~odzinach od 10 lR, 
Wstęp w·)lny. 

PosIedzenie 
R~dyM ini.tr6w 

R A;DA Ministrów na posie 
dzeniu w dńiu 12 bm. 

rozpatrzyła m. in. i podjt:ła 
~Ichwl\łę o '~rybie opracowa
nia narOdowego planu gospo 
darczego ,blldietu , państwa 
oraz 'planów techniczno - eko 
nomicznyćh ' przedsiębiorstw 
na 1957 r. ' 

' u chwak 'zinierz~ w kierlIn 
ku przyspieszenia prac zwią
zanych z opracowaniem naro 
dowego plahll gospodarczego 

l, i budżetu na i'ok 1957 oraz '.N 

kierunku' rou.;'erżenia kompe 
tencji rad narodowych. .. 
. Upowążniono takżePrezy-

ditu:n Rządu do podjecia u~ 
chwały o redukej ach wydat
ków " w planie imve5tyćyj" 
ny~ ,na bfeź3,cy ro~ 

szkanlową , a następn i e Sta
ry Rynek wrocław5ki. 

Dr Radhakrisznan zwie
dził mieszczące się w ratu
szu Muzeum Historyczne 
~oN .. )cławia, interesując si{ ~ 

szczególnie 'proiekt?m odbu 
dowy naj starszej części mi:!! 
·sla. 

W godzinach południo-
wych przewodniczący Pr/'z.v 
(iium Woj. RN H. Cheł
chowski wydałprz.Yię<: i e n3 
cześć wiceprezydenta Repu-

, bl iki Indii dr S. Radhakris~ 
nana. 

KROLOWA ANGLII ELZBIETA W SZWECJI 

Na zdjęciu: 
EL ,ż bietę · 

KróL szwedzki Gustaw Adolf wita królową' 
Fo t - CAF 

.Sesia 
PRN 

budżetowa 
w Nisku 

'w DNIU 6 czerwca br. od 
, była si~ w Nisku sesja 
budżetowa Pow. Rady Na
rodowej. Poza członkami ra 
dy wzięło w niej udział oko 
,lo 300 osób ~ powiatu. 

26 obywateli i radnych o
mówiło w dyskusji wiele bra 
ków w pracy gromadzkich 
rad narodowych i instylucjl 
gospl)da rezych, handlowych, 
zwłaszc7.a w dziedzinie rol
nictwa. Wiele wniosków od
noś nie zaopatrzenia wsi w 
opał, w materiały budowla
ne oraz remontów dróg 
i melioracji wysunął radny 
Stanisław Dudzio. Radny Ka 
7;imierz Bator poruszył nie
pokojącą spraw~ rozszerza
nia się motylicy u z\V:ef:ląt, 
apelując. by rady narodowe 
7.ajęły się t'ym. Radny An
toni Siek mocno skrytyko
\vał ReionF.ksploat;;r.ji Dróg ' 
Publicznych w Stalowej 
Woli za ;vadliwe przeorowa':' 
dzenie remontów' dró):!, na 
~o , wydaje si~ wiele pieni~
'·dzy. a kotzy~ci są znikome, 
gd'yż ile 7.robione drogi szyb 
~ósię niszczą. • 

Budżet tegoroczny pow. 
Itiskiego opiewa na 2:3 mllio 
riy w wydatkach i docho-' 
dach; szcze>gólnie pod~'y i:" 
~zone zost.~ły wydat.ki na 
podniesi,enie zdrowotności 
i ńa oświatę. Z sum przy
dziell)nych przez Prezydium 
\VIl.N, w ","ysokośći 370 t y
s'ięcy z1, pos tanowiono prze
IInar.:r.yć na poparcie czynów 
drogowych 20'0 tys. zł, na u-

rządzenia soc.i alno-kultural
ne 100 tys . zł, na rolnictwo 
40 tys. zł oraz na budowę 
remiz strażackich 3.0 tys. żł. 

Fr. Konik ,' 
sekr. Prez. PRN w Nisl(u 

W ZWI,\ZKU 
Z 30 ROCZNICĄ SMIERCI 

JANA KASPROWICZA 
(30 . VI. 1956 r .) 

Na Zdjęciu.: MauzoLeu.m " 
Ka sp l'{}'wic !fl, no, Hal'endzi~" 
kolo ZakopQ/t~go . 

C!1F -- Jot. Olszewsk.i· 
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Będziemy wspólnie umacniali 
~rzy jaźń radzi ecko-j ugos:łowi a ńską 

(Pl'Zem6wienie N. s. Chr:ulZczowa) 

Aby nauka lepiej 
służyła narodowi 

Żywię nadzieję, iż Turcja 
podejmie kroki mogące 
przyczynić się do rozbrojenia 
ust~nowienia ~o~roSąSiBdzkic~ stosunków 
mi~dzg naszymi kra./ami 

.,ilze Bułganin do premiera TurcjJ 
Mend.rela 

P O PRZEMOWIENIU marszałka Tito wygłoszonym 
do budowniczych stalingradzkiej elektrowni wod 

nej zabrał głos serdecz nie witany przez robotnik6w 
N. S. Chruszczow. 

Towarzys~e - powiedział I aby życie człowieka było lżej 
on - jesteśmy bardzo radzi Sze. Chwała wam, bohatero-
z powodu przybycia do nas 
towarzysza Tito. Cieszymy się, 
ze towarzysz Tito zwró
cił uwagę na gigantyczny 
rozmach i potrzebę tej bu 
dowli oraz że obiecał przybyć 
tutaj, kiedy budowa tej elek
trowni będzie zakończona. Z 
radości!!, powitamy go wraz 1. 

jego przyjaciÓłmi. 
Ze wzruszeniem przyjecha

liśmy tutaj, do bohaterskiego 
Stalingradu, gdzie nie tak da 
wno jeszcze było pole walki 
zalane krwią ludzi radziec
kich. Ludzie radzieccy nie u
legli wrogowi, rozgromili go 
I obronili swe wielkie zdoby
cze, by budować to, czego nie 
było jeszcze w historii ludz
kości - nowe społeczeństwo 
komunis tyczne. 

Za granicą nie zniknęli je
Szcze tego rodzaju ludzie, któ 
rzy sądzą, a niektórzy mówią, 
że być może w ZSRR sprawy 
rozwiną się w ten sposób, iż 
można będzie zastąpić władzę 
radziecką kapitalizmem. Czy 
jest to możliwe towarzysze? 
(Rozlegają się głosy: "nie" i o
krzyki: ,.Zabraknie im sił!, 

"Nigdy nie dojdzie do tego!", 
"Niech rządzą u siebie !"). My 
im na to odpowiadamy: Po
czekaj cie, aż rak świśnie! 
(oklaski). 

Tak myślą ludzie naiwni, 
niewolnicy kapitalizmu. Ka
pitaliści mogą tylko wyciskać 
krew I pot z klasy robotniczej. 
Kiedy obaliliśmy władzę ob
szarników. kiedy robotnicy 
i chłopi zdobyli sobie wolnośi:, 
wolność dla całego narodu, 
było to nie w smak kap itali
stom I Ich poplecznikom. 

M6wimy im: żyjemy w po
koju, a ' oznacza to v's\=l6łist
nlenie.My nie będziemy s i ę 
mieszać w ich sprawy, ale nie 
~haj oni nie mieszają się w 
nasze sprawy. 
Będziemy zdecydowanie szli 

swoją drogą, wielką drogą 
leninowską (rozlegają się gło
sy "słusznie"). 

Obecnie naj bogatszym kra-I 
jem VI. ' świecie są Stany Zjed
noczone. Ale jutro my będZie 
my bogatsi. W tym celu b~
ddemy budować elektrowme 
"vodne i atomowe, będziemy 
rozwijać nauka I technikę, a
by maszyny pracowały za czlo 
\';ieka, aby człowiek kierował 
pracą, aby praca stała się b~r 
dziej wydajna. W ten sposob 
stworzymy warunki dla zwy
cięstwa komunizmu. 

Kapit;lli~ci budują zakłady 
przemysłowe dla swych zys
k6w. My buduiemy dla siebie, 
dla narodu. Budujemy po to, 

wie pracy! 

Mówimy otwarcie: mamy 
trudności, znamy je i prze2iwy 
clężamy własnymi silamI. Nie 
będziemy prosić kapitalls tów 
o pomoc. Daj Im tylko pa
lec, a chwyc" cat" rękę! 

Bolszewicy pod kierownic
twem Wielkiego Lenina po
prowadzili za sobą klasę ro.
botniczą i cały lud pracuj ący 
i dokonali rewolucji. Związek 
Radziecki stał się potężnym 
mocarstwem socj alistycznym. 
Rychło już będziemy naj bo
gatszym krajem świata. 

Następnie Chruszczow po
wiedział, że konflikt, który 
istniał między Związkiem Ra 
dzieckim a Jugosławią należ.y 
do przeszłości. (Rozlegają się 

okrzyki; "Będziemy żyli w 
przyjażni! Nie będziemy wspo 
minać o ty.m co było!). 

Przybyliśmy właśnie tutaj, 
by dać wyraz naszej rozwija
jącej się przyjażni. Jest ona 
potrzebna w imię wspólnych 
celów. Będziemy wspólnie u
macniali tę przyjaiń. 

Zgromadzenie 

11 CZERWCA w Pałacu 
Kultury i Nauki w War

szawie rozpoczęły aię obrady 
Zgromadzenia Og61nego Pol
skiej Akademii Nauk, poświę 
cone om6wieniu działalrtości 
Akademii w roku ubiegłym. 
Jednakże nie tylko sprawy 
cZysto sprawozdawczej natury 
znalazły swe odbicie w obra
dach zgromadz,enia - dokona 
no na nim krytycznego spoj
rzenia na rolę i dotychczaso
wą działalność PAN. Mówio
no więc o wszystkich błędaoh 
1 wypacze.niach, kt6re hamo
wały rozw6j nauki polskiej 
w minionych latach - komen 
derowaniu w zakresl!! działai 
ności naukowo-badawczej, do
gmatyzmie uproszczonym, bo 
sprowadzającym się tylko do 
wąskich dorażnych. korzyści, 
rozumieniu słusznego hasła; 
"nauka w służbie narodu I po 
stępu". W obradach wieI!! miej 
sca poświęcono sprawie uzdro 
wienia klimatu pracy nauko
wej, podkreśla.iąc konieczność 
stworzenia warunków dla peł 
nej swobody dociekań badaw 
czych, demokratyzacji form 
organizacyjnych naszego ży
cia naukowego. 

Obrady zgromadzenia ogól
nego otworzył prezes POlskiej 
AkademII Nauk - pro!. Jan 
!Jembowskl, wzywając obec
nych do uczczenia chwilą ci-

• 
MIĘDZYNA

RODOWE 
ZAWODY 

LEKKOATLE 
TYCZNE 

O MEMORIAŁ 
J. KUSOCIN

SKIEGO 
Na zdjęciu: 

Fragment bie
gu na 3.000 m. 
Od lewej: lha
ros, Chromtk, 
Tabori iKrzysz 
ko-wiak. 

CAF - fot. 
Dqbrowieclci 

• 
staly bardzie; sprzyjajq~e 
warunki dla rozunqzanta 
probLemu rwbrojen!4. 

N iejednego z nas mocno 
już irytowały ci%'7l4C1! 

się latami dyskusje tv spra
wie rozbrojenia. ZSRR wska 

Ugólne PAN 
szy pamięci zmarłych w ostat 
nim okresie cz10nków Akade 
mIi: prof. Ireny Joliot-Curie, 
prof. Jana Mydlarskiego l 
pro!. Zygmunta Szymanow
skiego. 

Zagajając, prez,es PAN na
wiązał do historycznego zna
czenia XX Zjazdu KPZR rów 
ni~i dla rozwoju nauki. Po
wiedział on m. in.: 

AGENCJA TASS podaje: I w tej sprawie, przyczyniłoby 
Dnia 8 czerwca ambasa- się do wytworzenia większego 

dor ZSRR w Turcji B. F. Pod- ~aufania między państwami 
cerob wrl!1czył ministrowi l umocnienia pokoju powszech 
spraw zagranicznych Republi nego, co ma szczególnie donio 
ki Tureckiej Fuadowi Ko- słeznaczenie w stosunkach 
pruelue list przewodniczącego miedzy sąsiadującymi ze sobą 

Zjazd rozprawił się z tzw. Rady Ministrów ZSRR N. A. państwamI. Kierując się właś
,;nieomylnymi" autorytetami Bułganina do pr!!mlera R!!pu- nie wyżej przytoczonymi 
politycznymi, • jednoczeinie bliki Tureckiej A. M!!nderesa. względami, rząd radziecki po
mocno wstrząsnął autorytetami W piśmie tym N. A. Bułganin: wziął decyzję w sprawie no
naukowymi, zrywając ostatecz pisze: wej znacznej redukcji sił 
nie z osławionym kultem jed- Pragnąłbym dokonać wy- zbrojnych ZSRR o 1.200 ty sIę
nostki. I my r6wllież zerwaliś miany poglądów z Panem na cy żołnierzy z odpowiednią r(l 
my z kultem autorytetów wła temat t.ak doniosłego prob,Ie-

l
· dukc.ią zbro.ień i wydat~6w 

!lnyc~ i obcych, w ~ejm~e, w mu międzynarodowego, Jak wojskowych po dokonanej po 
praSIe, w sp?ł~częnstwle, w problem rozbrojenia. Jesteś-I przednio redukcji radzieckićh 
Klubach młodzlezowych, na te I my przekonani, że pozytywne sił zbrojnych o 640 tysięcy 
renie ~nstytucjl . naukowych, rozwiązanie tego problemu zo osób. 
~szę~Zle dyskll:sJa trwa, przy I ~tałoby powitane z zadowole- Zwracając się do Pana I 
bleraJąc na .sll.e. Swobodna niem przez narody naszych tym pismem, żywię nadziej~, 
w~mlana zdan Jest z pewno-I kra.i6w. ie rzą d Turcii z całą u~agą 
ŚCI~ wysoc~ korzystna dla roz Tymczasem, jak Panu wla- l rozpatrzy załączone oświad
wOJU nauk!. Jednakze na nas, damo, niedawna sesja Podko- I czenie rządu radzieckiego ~ 14 
starszyc~ pracowni.kach n~u~o I misji Rozbrojeniowej ON.Z, maja dot~'czące rozbrojenia 
wych l kle~o:vnIka~h. zycla I która odbyła się w LondYnIe, j ze swej 5trony uzna za moż 
n~ukoweg~, clązy. wazki obo-. zakończyła się, niestety, z!10- liwe podjęcie kroków, kt6re 
Wiązek sklerowanta tego. ~~- wu be;/: wyników. !ak WIGC, mogłyby przyczynić się do rOl 
turalnego ruchu na :-vłasclwe rokowania w sprawie rozbro- wiązania kwestii rozbrojenia 
tory. Nie tylko praCUjemy sa- jenia toczące się już przeszło w interesie umocnienia poko
rni, ale kierujemy pracą ~ło- dziesięć lat w ONZ, nie dał~ :u i powszechnego bezpieczeń 
dych naukowców I ponosimy dotychczas pozytywnych wy ni ~twa narodów jak ró'.vnleż 
odpowi~dzialność . za niesa!110- ków, zaś wyścig zbrojeń po- do ustanowie~la prawdziwi!! 
dzlelnos.ć !11yślema młodzlez~ chłaniający ogromne zasoby :iobrosasledzkich stosunk6w 
akademickieJ, mł?d~zych I materialne I lu?zkie, tr"."a. między naszymi krajamI. 
starszych pracowmkow n~u- Nie możem'y Jednak me uz- Z wvrazami szcz!!rego po-
kowych. Gruntowne rozwaze- nać, że rozwiązanie tego pro- .." 
nie tej sprawy będzie jednym blemu zwłaszcza, gdy pojawi- wazama 

N. BUŁGANIN z pilnych zadRń Ministerst'w'a ły się takie nowe rodzaje bro 
Szkolnictwa Wyższego. Fak- ni masowej zagłady, jak bom 
tem, z którym stykamy się co ba atomowa I wodorowa, sta
d:dennie w pracy naszych pla je się rzeczą coraz pilniejszą. 

I 
c6wek naukowo-badawczych Sądzę, że zgodzi · s!ę Pan ze 
jest to, że mł0dzież wymaga mną, Panie Premierze, ze . w 
od nas gotowych lorm',lłek, obecnej sytuacji pewnego zła
nadaiacych się do zapamlę~a- godzenia napięcia . mlędz~na-
nia jako wied7.Y obowlązu]ą- rodowego istnieją sprzyjaJą~e 
cej. Bardzo często dyskUSja możliwości przeprowadzema 
młodzieżowa zmierza nie do przez państwa konkretnych 
zgłębienia omawianego za- kroków w zakresie redukcji ~ ........................ ! ... 
~~.dnienia, lecz do P9szukiwa- ~brojeń"i sił zbrojnych. .t~!~'!!:::~ !~ftt!t~:-:!:~T ~ł' 
nia - .odpowiedniego slogan:.!. Jest "to konieczne tym' bar- LONDYN. Rzee?nlk brytyjskiego 
To· my. starsi, wychowaliśmy dziej, że · ogromne wydatki Ministerstwa spra~ Wewnętrz-
człowieka o umysłowości sche wojskowe asygnowane w wle- nych potwierdził wiadomość, ' jl-

. D .- . ' . . · ·k . I ka .rozes:U'I sl'ę w Londynie, te. " 
~atyczne.1. y~"U!lJa w nll;ure II! kraJach . ~ ZWląZ U z.wysc pc'.ecenia M,inlsterstwa Spraw 
Jest ullt.rzebna., nawet kllnJccz glem zbroJen stwarzaJą dla I Wewnętrznych, depOrtowany . zos
na. Nie jest ona .Jednak celem państw poważne trudności e- tał w nocy z poniedziałkU M 

umym W sobie. raczej .ie.1 za- konomlczne i ciężar Ich spada wtorek archimandryta Irecld w 

daniem powinno być "rorml!- na barki ludności, co niejed- ~r%~~~~n~::~e~i~::~no IImo[o-
lowanle nowych zaga.dnien, nokrotnie podkreślano r6w- tem do Aten. . 
opracow:vwanych nastc:pnle w nież w oświadczeniach turec- De utowany labourzystowski 
odpowiednich wi'rsztatacb. pra kich mężów stanu. Noel' - Baker zapowiedzia!, że po-
cy naukowej. Jesteśm.,.. gł~boko przekona ruszy tl: spra~ę ,w ,Izbie Gmin. 

Polska Akademia Nauk co- ni, że do'konanie przez pań- PARYŻ. Premier Guy Mollet 
raz więcej uwagi poświęca stwa kroków w zakresi.e re- przyjął we wtorek b prezydenta 
rozbudowie naszych stosun- dUKcji swych sił zbrOJnych, US'" Trumana. 

6 h z•. granicą. zanim zostanie osią"nlęte po- PrezYMnt Francji Coty podej-k w naukowy c z " ~ d mował Trumana obiadem. 
(PAP) rozumienie mi~dzynaro owe ••• 

,wój konkrew/II wkŁad. do 
utrwalenia pokoju t nie do
puki!! do takiego rozwoju 
wydarzeń w Niemczec/t za
Chod.nich, który by prollxzdzi! 
do wzmożenia wyścigu zbro
jeń. 

LONDYN. Znany l'Oeta amery
kański T. Z. Ellot, który przybył 
we wtorek n. pokładzie ,,!;luen 
Mary" do Anglil, doznał a laku 
sercowego i wprost ~e statku zos
tal przewieziony do "pitala w 
Londynie. Stan Ellot.. który li
czy 67 lat, nie .je;t ~roźny. 

U Ba SWI 

N A KAŻDYM państwie, 
niezależnie od tego, ja

ko, pozlJcję zajmuje w świ€
cie spoczywa odpowiedzial
ność za utrzymanie pClkoju i 
bezpieczeństwa mi/?dzynaro
dowego. Rzecz zrozumiala, 
że innego kaflbm jest ta od
powiedzia!ność, gdy chodzi 
np o ZSRR czy USA, a inne
go gdy chodzi np. o Niemcy 
zachodnie, innego jeszcze 
gd.y chodzi dajmy na to o 
Kambodżę· 

I---..,.P_R_OB_L_E_M_N_R_1 ~ 

re30wany w rozbroje1'1,.tu, któ 

u przecież krok po kroku 
ma. doprowadzi!! równid do 
wyŁączenia broni atomowej. 

W wypadku nowej wojnIl 
Niemc1l stałyby się pierw
szym !trenem dzialań atomo 

wych. A jem nawet do woj
ny nie dojdzie to i tak - czy 
ktoj chct wierzy!! czy nie -
sprawa zjednoczenia Niemiec 
jest nierozerwalnie związa
na z probtem~m rozbrojenia". 

NOWY JORK. Departament rol
nictwa USA podał w ponledzlal~1< 
do wiadomości. że wskutek pO~u
chy, jaka nawiedziła niektóre te
reny oraz chłodów w okresie we
getacyjnym, widoki na zbiory ~b6ż 
według "tanu w dniu I czerwca 
były najsłablze na przestrzeni 
ustatnlch 11 lat. 

nowym premierem 
Burmy 

JAK donosi agencja Reute
ra z Rangunu, we wtorel< 

burmańska Izba Deputowa
nych wybrała na wniosek 
U Nu - ministra obrony 
U Ba Swe na stanowisko pre
miera. 

Jak jut donosiliśmy, po
przedni premier U Nu złożył 
dymisję 5 czerwca. 

U Ba Swe jest jednym z 
najbliższych współpracowni-
ków U Nu. (P AP) 

last,pcl trlna 
Jemenu 

przybył do Moskwy 

I A ZAPROSZE'NIE rządu 
radzieckiego, w dniu 11 

czerwca przybył do Moskwy 
na~~.ępca tronu, wicepremier i 
minister spraw za!zranicznych 
Jem~nu Mohmmed el-Badr 
wraz z towarzyszącymi mu 0-

lobami. 

J ak to podkreśJa Bul
ganin w pismach do 

Ei.sen/towera, Edena i MoUe
ta na wielkkh mocarstwach 
sp'JCzywa główna odpJwie
dzialność za utrzymanie po
koju i bezpieczeństwa mię
dzynarodo wego. To stwi.erdze 
nie nie wr naga ·komentarz·lI. 
Zdajemy sobie dobrze spra
wę, że w warunkach szcze
rej współpracy między wiel
kimi mocarstwami wybuch 
wojny o chu.rakterze świato
Wl/m by/by nie do pClmyśle
nia. Zdajemy sobie s p-raw I!, 
że każde posun~ęcil' tego czu 
innego wielkiego mocars-twa. 
wywiera ogromny wp/y tO na 
sytuację międzynarodową. 
Weim11 choci.ażbv decu-
zję ZSRR tv sprawie reduk
cji sil zbrojnych Z'1Jiązku R'l 
dzieckieqo i. Wycofania czd
ci. Wojsk rad zieckich. z NRD. 
Reakcja na tę d~ryzje ze st1'O 
ny wielu 1JJYbitny-:h oso
bisto.ki p Jli tycznych Zflcha
dn, j'l.k równ; <!ż niekfórycr, 
r~q,dów zachod:1 ich lI.>.~lcazuj(! 
wyraŹ";.e. ii w W!Jn!l:.u pO
st'lne>wień rad.zi~cktch pCJw-

zal nowo, drogę prowadzqcq 
do tLregulcywania tego naj
bardziej palącego problemu 
światowego. Jeżeli w chtvt/.i 
obecnej droga do rozbroj!
nia poprzez p()Tozumieni.e 
Okazuje się najeżona tyloma 
trudnojciami, spróbujmy in
nej drogi - ni. czekajm'J 
na zawarcie międzvnarod'J
wego porozumienia, ale k<m 
kretnym dziaŁan~m tv dzie
dzinie rozbrojenia stwórzm·y 
atmosferę, która ulatwoi na
stępnie zawarcie ogólnego 
porozumienia. Ni. ulega na.j
mn.iejszej wo/pLiwości, Ż~ 
gdyby, jak to proponuje 
Bulganin w listach wystosu
wanych do Eisenhowera 
Edena, MolLeta i Segnłego 
mocarstwa zachodnie pasz/y 
ś~adami ZSRR, zredukowaŁy 
swe siły zbroJne, zredukOlDa 
ly liczbę woj~k stacjonują
cych. tv Niemczech ~ to 
sprawa porozumienia w .~pra 
w;e rozbrojenia u kazal'tbll 
się w zgoŁa nowym świetle. 

Bulqanin Wtlstosow~{ H .• ' 
również do Adenauera. W 
/.iście t ym wljraża nadziei/! 
ż~ rząd NRF potrafi wnieść 

W c/twoiti obecnej Adena
uer .właś.nie przeb1lWa w 

Waszllngtonie, gdzie rozpo
cząŁ rozmowy % DulLe~em. 
Znając :tta.nowisko kanc/.erza 
Adenauera, trudno przyJYUś
ci6, że akurat on będzie ,tvm 
cztowlekiem, kt6rV U\pIynil 
na J'O"tawc amervkańsktego 
sekretarza .ta.nu, mówiqc 
mu prawdę o tVm. co . społe
czeństwo %ac/todnio - niemie 
ck!e myśli o rozwoju w1lda
rleń W świecie i o proble
mie rozbrojen!4. Ze swe; 
stronll bardzo wątpimv czy 
Adenauer zabrał z sobCl, by 
p::.kaztlĆ DuHesowi ostą·tni 
numer mie~ęcznika "Mi!ita 
erpoli tischu Ferum", '.o 
którvm wart. pt. "Zbroje
nia - nie na czasie" czyta
my: "Wydawało się, że nikt 
bardziej przyja:Źn.ie nie po
wita tego p;erwszeqo pruk
tllcznef]O kroku 1.V kierun ku 
rozbrojenia (decyzja. ZSRR 
w sprawie redukcji sił zbroj 
nyrh o 1.200 tl1S. l,udzi-przllP 
red.) jak wlaśnie z.'lchOdnio 
- n iem iecki rząd federalnv. 
Zaden bow~em naród nie jest 
bardzie; niż niemiecki rointe 

Z achodnio - niemieckie 
pismo "General Anzei

ger" pożegnaŁo· Adenauera 
wyjeżdżajqcego do Wa~zyn
gtonu następujo,cymi sŁoum
mi: "Gdy dr Aden(!uer 
przybędzie do Waszyngtonu, 
będzie m6gł "twierd%i!!, źe 
okoticzności zmieniŁlI się. W 
pewnyc/t sprawach Adenau
er dowie się, że .powszechne 
odprężenie z perspekitywą na 
pokój jes.t W1/żSZllm i pię
kniejszym celem po!itycz-
nym, aniźeli beznadziejna. 
zimna woj1).a pc-m1.ędzY 
W sc/todem i Zachodem. Kan 
derz federalny b~dzie mu
sial dojść do przekonania, że 
równieź polityka Bonn mu..~i 
uwzględnić zmiany w sytua
cji poLityczne; świata". 

Czyi kiedY to na"tąpi - w 
bardzo p::ważnym stopniu 
zależy od pntau,'1I samych 
N;.e~ó'J). W każdym razie 
rozwój wydarzeń w Niem
czech zachod.n ;,chp0Zwa!a na 
p~wien optvmizm. 

T.R. 

O ile nie nastąpi poprawa, M 
- według oceny departamentu 
rolnictwa - prOdukcja zbóż w 
tym roku byłaby o 12 proc. 
mnlejsza nl.ż w roku ubiegłym. , , . 

PARYZ. W niedzielę dnia l~ hm, 
odbyły się wybory do zarządu 
mie.lskiego w Dunkierce. Kandy
daci partii komunistycznej od
nieśli zwyci~stwo uzyskuj liC 1 
mandatów: socjaliści nlezaletni 
'otrzymali 9 mandatów, ~F'IO-
6 mandatów, MRP - 3 mandaty. . . . 

PARY2. Jak donosz~ z Nlkoljl. 
dnia 11 bm. dokonano zamachu 
bombowego n. sledz,lb~ sądu w 
Paphos. Wybuch bomby spowodo
wał szkody mate·rlalne. 

Za pomocą bomb zaatakowano 
również dwa patrole bry
tyjskie w· Nikozji l w Kar,wAS. 
Strat w ludziach I w materiale 
nie było. 

POdczli. działań prowad~onych 
w górzystym terenie. w poludnio
wo-wschodniej częścl Cypru, je
cien z żołnierzy brytyjskich wpadł 
w pulapk~ zastawioną na powstań 
ców. Zostal zastrzelony przez 
swych kolegów. którzy wz!!l1l go 
za nieprzyjaciela. 

W mie,ilcowoścl Kllikurl WOjsko 
przeprowadziła skrupUlatną rewi
zję we wszystkich domach .. Klasz
tor w Klkko został przekształco
nv w stanowi,ko dowodzenia jed
n~stek działaJących w tym rejo
nie. Teren w pObliżu pr~~toso
wano do lĄdowania helikopterów. 

,PAP) 
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10 rzed sądem sta 
nęło 39 oskar
zonych. Ale II wszyscy wystę 
powali tu nie 

. jako ludzie po 
czuwający się do winy, lecz 
Jako oskarżyciele ówczesnego 
ustroju, jako głosielele naj
szlachetniejszych idei i haseł. 

Z tradycji Komunistycznej Partii 
Zachodniej Vkra'nv 

Członkowie KPZU przyjęll 
wiadomość o rozwiązaniu KPP' 
z wielkIm b6ie,n, ale ich zau
fanie do kierownictwa Mię
dzynarodówki Komunistycz
nej nie osłabło. Wierząc, że 
part!! rewolucyjnej nie da się 
rozwiązać żadnym zarządze
:llem, jak też, że żadnym za
rządzeniem nie da się jej u-

-- "Do winy - oświadczył 
na procesie jeden z głównych 
oskarżonych Stefan Królikow 
ski. - nie poczuwam się. U
wazam za swój obowiązek 
stwierdzić ... U stoję przed są
dem klasowym... Jestem głę
bO,ko przekonany, że to, co do 
tąd robiłem i co będę nadal 
robił, dopóki mi sil sbrczy, 
nIe jest przestępstwem ... Słu
żąc klasie, z której pochodzę 
słuiyłem według mego prze: 
konania ludzkości, której sy
nem jestem ... t:'wazam, ze do
konano.gwałtu nie tylko nade 
mną, ale nad całą klasą pra
cującą". 

Taki oto byl język, którym 
przemawiali oskarżeni. 6w 
proces, który toczył się w li
stopadzie 1922 r. we Lwowie, 
proces 39 działaczy komuni
stycznych - m. in. Kazimie
rza Cichowsklego, Stefana 
Królikowskiego, Czesławy Gro 
serowej, Ostapa Dłuskiego 
Franciszka Łęczyckiego i in~ 
nych działaczy komunistycz
nych-wszedł do historii ruchu 
robotniczego pod nazwą pro
cesu "świętojurskiego". A był 
on jedną z brutalnych form 
odpowiedzi burżuazji polskiej 
na wzrost aktywności i wpły 
w6w Komunistycznej Partii 
Polski. Lata 1921-192.2 byly 
bowiem okresem narastającej 
fal! w walce mas pracujących 
o żądania ekonomiczne, o po
prawę ich bytu. Klasa robot
nicza podjęła walkę o 8-go
dzinny dzień pracy, o pod
wyżkę płac - przeciwko wy
zyskowi I uciskowi kapitali
stów rodzimych I obcych. 
Chłopstwo pracujące żądało 
ziemi, wolności. Głód ziemi 
j brak chleba, rosnące brze-
mię podatków, likwidacja 
tzw. serwitutów - słowem 
cały ten okrutny wyzysk ob
szarniczo-k api talls tyczny 
pogłębiał nienawiść miliono
wych mas chłopskich do ob
szarników i kapitalistów. Mno 
żyły się r6wnieżstrajki robot 
ników rolnych. 

Trzecią wielką silą obok pol 
sklej klasy robotniczej i pol
skiego chłopstwa, silą, która 
od początku rządów kapitali
styczno-obszarniczych w Pol-
3ce czynnie przeciwko nim 
występowała, był ruch naro
nowo-wyzwoleńczy narodów 
uciskanych. Na okupowanych 
terenach ukraińskich, biało
ruskich, litewskich, przemocą 
włączonych w skład burżua
zyjnego państwa polskiego, 
trwał wraz z wyzyskiem i u
ciskiem. bezwzględny terror 
ol)arty na polityce dyskrymi
nacji narodowej. , 

Siłą, która prowadziła ma
sy ludowe Polski I tzw. mniej 
szości narodowe do walki prze 
ciw kapitalistom i obszarni
kom b.vła najbardziej rewolu
cyjna klasa - klasa robotni
cza, nCl czele której stała Ko
munist.y('zoa Partia Polski. 
KPP już w t~'ch latach uczy
ła się organizować w~pólny, 
jednolit~' front walki. W sze
regach KPP odbywał się pro
ces ideologicznego dojrzewa
nia, przezwycię~ano niesłusz
ne koncepcje luksemburgizmu 
w kwestii chłopskiej i naro
dowej, wzrastała świadomośl: 
konieczności skupienia wokół 
klasy robotniczej jej trwa
łych sojuszników. 

III kwietlliowa Konferen
cja KPP. odbvta w lP22 r. wy 
raZn1e określiła siły rewO
lucyjne w Polsce. Słynne "te
zy agrarne". "tezv w sprawie 
Związków Zawodowych" oraz 

przeprowadzona wok6ł nich 
dy~kusja przyczyniły się do 
za,cleśnienia więzi parti! z ma 
sami, wzmocniły zwartość i 
wpływy KPP. Już w 1921 r. 
np. dalsza grupa członków 
i dzialaczy PPS na czele ze 
Stanisławem· Łańcuckim, ro
botnikiem warsztatów kolejo
wych w Przemyślu odrywa 
się od PPS I wstępuje do 
KPP. St. Łańcuckiego popar
ła organizacja PPS w Jaro
sławiu i duża część organiza
cji PPS w Przemyślu. W r. 
1922 zerwała z Bundem (ugo
dowa żydowska partia "socja
listyczna") grupa jej rewolu
cyjnych członków i wstąpiła 
do KPP. Do KPP wstąp!! rów 
nież czołowy organizator ,;Re 
publiki Tarnobrzeskiej" 
Toma.. Dąbal, który razem 
ze St. Łańcuckim utworzyli w 
~ejmie pólskim pierwszą Ko
munistyczną Frakcję Posel
.ską. 

W r. 1922 do KPP weszła 
także Komunistyczna Partia 
Galicji Wschodniej, która to 
w rok póżniej ' po wstąpieniu 
do niej rewolucyjnych człon
ków Ukraińskiej Partii Soc
jaldemokratycznej zmieniła 
nazwę na Komunistyczną Par 
tię Zachodniej Ukrainy. 

• • • 

K omunistyczna Partia Za
chodniej Ukrainy, tak 
jak np. Komunistyczna 

Partia Zachodniej Białorusi, 
J&ko autonomiczna organiza
cja stanowiąca sekcję KPP za 
chowała swój Komitet Cen
tralny, którego siedzibą byl 
Lwów. 

KPZU organizacyjnie była 
podzielona na organizacje o
kręgowe, na czele któryeh sta 
ły komitety okręgowe. Orga 
nizacje okręgowe podzieione 
były na dzielnicowe, na czele 
z komitetami dzielnicowymi 
lub miejskimi. Siedzibą jed
nego z komitetów okręgowych 
był np. Przemyśl z zasięJ(iem 
działania na Dobromil, Chy
rów, Lesko, Jarosław, Ustrzy
k! Dolne i Sanok. Komór'ki 
partyjne (podstawowe organi
zacje) liczyły od 3-5 ( i wię
cej) członków. Te tzw. piątki 
tworzyły się w zakładar.:h pra 
cy, na wsiach I w innych o
środkach. Były one mieszane, 
tzn. w ich skład wchodzili Po 
lacy, Ukraińcy, Zydzi, albo 
też. tam gdzie była lunność 
polska - komórki polskie, 
gdzie ukraińska ukraiń-
skie, gdzie żydowska - żydow 
skie: 

W Sanolm np., w "Sanowa
gu" komórki partyjne działa
ły w każdym wydziale pro
dukcyjnym, a poza tym silne 
piątki były w Czerteżu, Piel
ni, San oczku i w Innych 
wsiacl', Oczywiście, że Ziil ,w 
no KC jak i komitety okręgo
we a także komórki partyjne 
działały w konspiracj i. Zbie
rały się one co pewien czas, 
ab.y ocenić bieżącą sytuację 
polityczną I gospodarczą, o
mówić metody i formy walki 
i pracy, zastanowić się nad 
zagadnieniami organizacyjny
mi, wewnątrzpartyjnymi itd. 
W stałym kontakcie z komi
tetami okręgowymi pozosta
wał KC KPZU a także KC 
KPP. C7.ęsto działacze komu
nistyczr1i KC KPP, KC KPZU 
przyjeżdżali na spotkania do 
komórek partyjnych. W Sar.:o
ku, wYstapienie bezrobotnych 
fi marca 1930 r. przygotowane 
było np. przy współudziale 

Na ul. 3 Maja w Rzeszowie trwają prace przy rerno-nC'ie 
wnętrz sklepów. 

przedstawielela KC· KPZU 
"Janka". W Przemyślu wielki 
strajk robotników ziemnych 
w r. 1936 organi:ilował okręgo
wlee KC - Berbauch, Syma 
Drajsinł'.er I inni działacze KC. 

KC KPZU wydawał swoje 
pismo, a niezależnie od tego 
komitety okręgowe wydawały 
w językach: polskim, ukraiń
skim i żydowskim ulotki, odel 
wy, hasła - tak zwaną "bi
bułę". 

Tak więc w szeregach KPZU 
w jednym szeregu walczyli 
komuniści: Polacy, Ukraińcy, 
Żydzi, wszyscy, których jed
nakowo gnębił wyzysk kapi
talistyczno-obszarniczy. Dzia
łalność KPZU była przeja
wem konsekwentnej walki o 
realizację hasła KPP w pra
wie do samookreślenia narb
dów, w wielkiej walce o re
alizację idei internacjonaliz
mu. 

• • • 
C

ała działalność KPZU od 
momentu jej powstania 
do chwili rozwiązania 

KPP jest ściśle nierozerwal
nie związana z historią pol
skiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Pod k ie
rownictwem KC KPP - Ko
munistyczna Partia Zach. U
krainy prowadzi masy pracu
jlłce Ukrainy I tutejszej lud
ności polskiej do walki o 
chleb, o wolność przeciw wy
zyskowi i terrorowi. Pierw
szym symbolem tych chlub
nych bojów stoczonych przez 
KPZU był właśnie proces 
lwowski - tzw. "świętojur
ski". 

Masy ludowe Zachodniej 
Ukrainy jeszcze bardziej za
grzewały do walki osiągane 
~ukcesy gospodarcze i kultu
ralne przez Ukraińską i Bia
loruską Republikę Radziecką. 
W r. 1924 walka mas ludo
wych Ukrainy Zach. przeciw 
okupacyjnym władzom I prze
ciw ściąganiu ogromnych po
datków przybrała juz cbariik
ter masowy. Oddziały party
zanckie prowadzone przez ko
munisl,ów stawiały czoło eks
pedycjom karnym, broniły 
ludność przed terrorem, roz
brajały policję, zajmowały 
miasta I wsie. W obliczu ros 
nącego oporu mas ludowych 
ówczesny Eąd Grabskiego, 
dla wzmożenia terroru zorga
nizował tzw. Korpus Ochro
ny Pogranicza, który wraz z 
policją p,zeprowadzał okrut
ną pacyfikację ziem białorus
kich i ukraińskich. Wówczas 
Ki."P \ jej sekcja KPZU, na
YI'olu!:;Jc do solidarności rewo 
lucyjneli!o proletariatu polskie 
go z ukraińl;kimi i białorus
kimi masami ludowymi, po-
trafiła ogromnie wzmocnić 
swe wpływy szczególnie 
w~ród chłopstwa pracujące
go. 

Sa-n:tcylny terror, I nlesla b
nąc~ siłą st.ara się osiabić 
KPZU, W r. 192~ .ostalo aresz
towanych 124 członk6w I sym
patyków Kol'ZU, kt6rych w 
proce!l1.e w LlIcku skazano na 
ł"ezn" k .. rę 788 lat więzienia. 
Był to więc drl1,l, wśród wiel
kich procesów p .... eclwko 
KPZU. Ale I tym. ra.zem
Jak ZI.W5Ze p .... edtem I późnIej 

"'" wyroki Il\dowe nie ulama
I,. polskich, ukra.llhklcb I łydo
wskich k .. munlst6w., 

KPZU, głosząc hasła nawo
łujące do obalenia dyktatury 
sanacyjnej, wciąż pogłębia 
swe wpływy, zadeśnia swą 

więź z masami pracującym!. 
Komunistyczny Związek Mło
dzieży Zachodniej Ukrainy 
wyrasta na czołowego pomoc
nika partii. Wśr6d chłopstwa 
działa kierowana przez komu 
nistów masowa organizacja 
chłopska zw. "Sel-Rob.". No
wym przejawem wzmożonego 

terroru rządu "pułkowników" 
było m. in. aresztowanie 40' 
komunistów sądzonych w koń 
cu 1930 1', w ł.ucku. W śledz
twie zamordowano wówczas 
Sterana Bo.Jkę. a d:r.fesiątki in 
nych uC'7.ynlono kalekami na 
całe życie. 
Przemyśl też pamięta ha

niebne masakry dokonane na 
robotnikach. Kiedy np. w lecie 
1928 r. proletariusze przemyscy 
wyslli na d,},iorzec kolejowy 
powitać zwolnione((o z .wie
zienia posła komu~islyczneio 

St. Łańcuckiego (skazanego w r6wnolerłym mniej wlę- tworzyć, bo o jej l&tnieł:lU de 
na 6 lat więzienia za obronę, cej czasie, po zwycięSkiCh straJ cyduje walka i przelana krew, 
interesów mas pracujących kach okupa.cyjnych, zorga.nl- razem z wszystkimi komuni-
na forum Sejmu), wówczas zowl.nych przez Komitet Okrę- .taml tak jak i przedtem, ze 
na manifestujących robotni- gowy w Przemyślu w Fabryce wszech sił, w więzieniach i na 
ków napadła policja. Dziesiąt Rlndego - obecnie "San" - wolności prowadzi1l' walkę z 
ki robotników, biorących u- oraz wśród robotników Biern- taszystowsko-sanacyjną dyk-
dział w tej największej ma- nych, które przyniosły robotni- taturą i jej sługusami, nada! 
nifestacji przemyskiego pro- kom pewn" poprawę warnnków gruntując w masach pracują-
letariatu (która zamieniła się bytowych, odbył się w Przemył cych głęboką wiarę w słusz-
w masowy protest przeciwko .111 proces przeciwko 15 komunl- ność haseł i idei .~łr;sz()nych 
faszystowskiej dyktaturze) zo stom. Na długie Ia.ta więzienia przez KPP. Komuniści wierzy 
stało wtedy pobitych policyj- okazani zostali m. I.n. Leon li, że dziejowa prawda o bo-
nymi pałkami i kolbami ka- Bielski, Herbauch, Syma Draj- hatersklej KPP nie może być 
rabinów. sinrer, Golda Mira, Marh,,, zachwiana. Zadość tej praw-

Po zorganizowaniu przez PUłowskl, Andrzej Lyslak, dzie uczyniło oświadczenie 
KPP w r. 1929 strajkÓW ro- Roman Kolas-iński I Inni. pięciu partii komunistycz-
botn'czych w wielkich zakła- Komunistów polskich _ I nych, co jest najoczywistsl'im 
dach przemysłowych w War- tych w więzieniach i tych dowodem., że rozwiązanie 
szawie, na Sląsku, KPZU w konspiracji _ nie zła- KPP nastąpiło w wyniku sb 
przystąpiła do organizowania mał żaden gwałt, żaden mord, brykowania przez prowoka
wśród robotników rolnych żadne bestialstwo. Zawsze wy torów bezpodstawnych za
strajku, który ogarnął 120 wsi :.ioko dzierżyli oni sztandar rzutów o przeniknięciu do 
w 20 powiatach .I rozszerzył ;"olności, sztandar żywotnych ,kierownictwa KPP wro
się na tereny rdzennie pol- mteresów mas pracujących 0- giej agentury. Oświadczenie 
skie. kupiony krwią i życiem naj- stwierdza, że komuniści pol-

Glośnym echem od!Jlly się w . lepszych synów narodu pol- scy "również po rozwiązaniu 
eałeJ Pol.ce strajki bezrobot- skiego. Komunistycznej Partii czynnie 
nych prokl".m!:wane 8 marca walczyli z dyldaLuri\ fasrystow 
1930 r. Bun;lIwe iWIUonstl'ac.ie Bohaterską śmiercią zginęli K' ki H'h ską polskich obszarników 
bezrobotnyc,. mialy mIejsce w llH!\VS, ł ner, BUner, I 
Warszawie, Sosnowcu, Cz~,to- Rnt.kowski, Botwin i inn: I kap talistów, ze zbliżającym 
chowie I w Innych ośrodkach c7.knkowie wielkiej, partii. się nIebezpieczeństwem agre
pn.emy.:o\vych. Także w Sano- Okręg przemyski wydał rów- ~ji hitlerowskie.i, wykonystu
ku manifestowało ok. &00 bez- nie-L swoich bohaterÓw. Zgi- Jąc wszystkie istniejące wów-
robotnych, którzy pol' czyli -'. nął komunista Kepplu, Leon t ., .. , Z I k kt d i czai ormy ori'&nlzacyJlte m. 
• robotnikami "Sanowagu". W m n a, a ywny z ałacz 
czasie manifestacJI doszło do KZM - Julian Kuuko, pói:- .owero ruchu robołulcHl'O 
krwawych stut 11 pollcll\ niej A. GlancM"ll', S. Bauer, I chłopskiego". 
Lata 1931-1932 wezbrały B. Sokiłl oraz d7.;~iątkl człon ' 

nową falą wielkich bitew, ków KPZU_.~.KZM. Z. WOJTOWICZ 

strajków i manifestacji. Mas I ~ 
pracujących w Zachodniej u-
krainie i w całej Polsce nie • ~~~ 
powstrzymały ani sądy doral I • 
ne ani widma szubienic, Obu- O . 
rzenie na rządy kaijitału i ob-

~:ar~~i;a g~zt:~~~~~!O ~\~ ~~ I --~.-----_.- ;. 
straJkow, Wlecow I demon- • t b hU b' k J. 
stracji w Zagłębiu Dąbrow- n " ry ac lurl rac I 
skim, Krakowskim, kolejarzy 
Lwowa, Piotrkowa, Warsza
wy, Łodzi, poprzez trzytygod
niowy strajk chlopski w Li
manowej, poprzez' krwawe zaj 
ścia w Łapanowier aż do walk 
zbrojnych w Lesku _ (lipiec 
1932 r.). Chłopi . ukraitiscy 
i polscy sprzeciwili Sił; tu na
kazom przymusowej pracy, ra 
szystowskim metodom władz 
i hr. Potockiemu. Stawiali o
pór ekspedycjom karnym -
oddziałom policji z Przemyśla, 
Sanoka, Sambora I Lwo\va, 
oddziałom artylerii, lotnictwu 
wojskowemu i wojskom stra
ży pogranicznej. Zajmov:ali 

Według mego zdania, mam 
mniej gruntu niż przedsta
wiają to ofic.i<ilne papiery. 

Wobec tego chciałem, aby 
dokonano, u mnie pomiaru po 
la. Zwróciłem Slię więc do ' Po
wiatowego Zartądu Ro1nlctwa 
w Mielcu,gdz:e kazano mi za 
płacić 200 zł na poczet kosz 
tów pomiaru. Uczyniłem to i 
czekałem nadaremnie przez 2 
i pół roku na 'przyjazd inżyn:e 

PZR w Mielcu I za każdym ra 
zem o dziwo! rosły koszty po 
roiaru. Poradzono mi, bym za 
płac~ł 300 zł a pożniej ", 700 z1. 

Ta suma wydawała się dla 
mnie za wysoka I nie zgodzi
łem się na .lei zapłacenie. Po 
prosiłem wtedy o zwrot wpla 
conych 200 zł. Obiecywano mi, 
że pieniądze otrzymam. Nieste 
ty do dziś nie zwrócono mi 
nic. 

ra, który miał się u mnie zia- Józef Wieczerz&k 
wić zaraz po wpłaceniu 200 zł. Gawluszow1ce 
W tym czasie odwiedzałem pow. Mielec 

Dziwna arlame.taeja 
dwory i pleb3nie. P()'."l~tanie W lutym br. Powia,towy Za 
leskie utopione zostało w kład Mleczarski w Przewor
krwi, aresztowano 800 chlo-I sku zawarł umowę ze spóJ
pow, jednak władze musiały dzielnią "San" w Jarosławiu 
zrezygnować z zamiarów za- na zwózk'ę lodu do mleczarni 
przęgnięcia chłopów do ro- w Kańczudze. Do zwózki s!<'ie 
bót przymusowych. rowano 16 wozaków, którzy 

zek, ale Spółdzielnia do tej po 
ry wozakom pieniędzy nie 
wypłacila. 

Kilkakrotne interwencje wo 
zaków n ie przyniosł~' pOZytyw 
nego załatwienia. Stałą, n:e
zmienną odpowiedzią zarz1'l,du 
Spółezieln! .iest: "nie mamy 
pieniędzY", Skoro tak, to co 
stało się l gotówką 8.930 zł? 
Ciekawe. Jak dług() robot
nicy maja czekać ; pros:ć o 
zapłatę? Czas na.;wyżSZY, by 
zamiast naiwnych odpow:edzi, 
załatwić sprawę jak należy. 

Organizowane przez KPZU dostarczyli na wyznaczone 
wystąpienia protestacyjne we miejsce 224 tony lodu. Nale).; 
Lwowie, Przemyślu zmusiły ność przypadająca za wyko
także sanacyjnYCh faszystów nanie powierzonej czynności' 
do cofnięcia wyroków śmierci wynirsła 8.930 zł. SpóJ
wydanych ' na powstańców. dzielnia "San" miała wypla 
Jak w każdej walce, tak i te- cić wyna.e:rodzenie woz;lkom 
r<:z na czele powstania leskie- wkrótce po przelaniu wym:e 
go kroczyli komuniści. Piotr nione.l kwoty na jej konto 
I Michał Madejowie. Michał przez Zakład MleczarskI. Za- Fr. Wyszyński 
Małecki I inni _ oto jego kład wypełnił swój obow;ą- KańC'tUg3 
prZYWÓdcy: ------------------------~--------------------~~---

Kolejny VI Zjazd KPP, u
znając, Że obecnym podsta
wowym zadaniem parti! jest 
łącze!,!ie strajkÓW ekonomicz
nych ze strajkami polityczny
mi, jeszcze raz z całą mocą 
podkreślał, Iż klasa robotni
cza Polski powinna zdecydo
wanie walczyć z uciskiem na
rodowym i terrorem na Ukrai 
nie i Białorusi Zachodnie,i. 

W miarę dalszej faszyzacji 
kraju, zarówno po przewrocie 
hitlerowskim w Niemczech 
jak i w czasie rządów "twar
dej ręki". kierowanych prze:'. 
Sławka a potem za rządów 
"generalskich" (z Rydzem 
Śmigłym) KPZU przeżywa 
dalszy okres swej wytężonej 
i niesłabnącej walki. Przeży
wa wielką aktywizację swych 
szeregów w bojkocie wybo
rów w 1935 r., w walce o am
nestię, w wielkiei liczbie 
strajków, manifesta~ji, aż do 
wielkich walk przeciw siepa
czom faszystowskim, do któ .. 
rych doszło we Lwowie w 
dniu 14 kwietnia 1936 r., w 
ślad za krakowskimi walkami 
w "Sempericie". Zginęło wte 
dy od kul faszystowsldch 31 
robotników, a 80 zmarło na 
skutek- ciężkich ran. Ogółem 
rannych było 300 osób. 

"Jaki pan taki kram" 

/I: 
bem na polu spółdzielni pro-

/ ' dukcyJnej Pantalowice - nie 
, należy bynajmniej wyc1ągać 

/ / wniorku, że nie dzi,je ~ię im 
r ... . " / krzywda. Gdyby po trd Iły 

• ...f \ • mówić, dostałoby hil: tynt 

J ~
' I' POM-owcom, oj dostało! 

Bo pomyślcie. Od szeregu 
• 1// miesięcy lltoi tam POM-ow-
_~ ~'"f Ika młocarnia i kopaczka dlJ 

~ 
t I ziemni&ków, a silnik mlocar-

. ~ . niany, który. jak mówią miej 
i- 0 ~ '..;~- licowi chłopi - nawet zimo-

l...- I wał na wolnym powietrzu, do 
-~ - O.' ~..J'., O piero przed kilkoma dniami 

..:,.:c= ''f?Ir został Iprzątnięty. 
.sr~ ~~ ~:;. Chciałoby się tylko, pa-

r - • ~ " tnąc na rdzewiejące man~-
Z faktu, ze uparcie mt1cza-1 ny powiedzieć do ich wła,~,', ('i 

ce maszyny rolnicze z POM ciel! z POM w GorIlczyl":' 
Gorliczy~a - s~lljace od' wic I stare ludowe przy~ło""i~: 
lu mieSięcy pod golym nie- "Jaki pan - taki kram". KS. 
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POdCZU I Wojewódzkiej 
Narady ;Budowlanych 

- . słyszeliśmy wiele na te
mAt .niedomagań nanego bu 
dO~t:lctYJa, Można by pow:e
dzlec, ze wiele niedomagan 
wynika z nieprzestrzegan;a 
za~a~ dyscypliny inwestycyj
neJ. Zostaly one ujęte w prze 
Pis~ch Uchwały Rady Min'
strow nr 319 z maja· 1954 ro
~u (w sensie nadzoru władz 
oudpwlanych nad wykona
nIem tych zasad) oraz· w u.
chwale nr 320 z kwietnia 
1955 roku. 

. Ta. ost~tnia uchwała uzupel 
n,a l poszerza uchwałę nr 
319, przesuwa.iąc równocześ
nie ci~żar walki z przeiawami 
łamania zasad dyscypliny- :n
westycyjnej na instytucie 
t~zymaiące s.tale rękę ~a pul 
sle wykonama· zadań budowla 
nych, tj. na banki, Reasumu
ląC bowiem doświadczenia u
o~egłego okresu planu 6-let
mego, uchwała nr 320 odda;e 
do. dyspoz~cjiinstytucjj fin~n 
sUJących Inwestycje, naj bar . 
dzie.i przekonujące sankc.ie fI 
n~nsowe. Równocześnie w treś 
Ct uchwał można rozszyfrować, 
jakie przeszkody~ przeciwdzia 
łaja realizacji w pełni słusz
nych postulatów władz pań
I!:twowych w dziedzinie dvs
cypliny inwestycyjne;. Za~·ta
nówmv się więc nad tymi 
przyczynami. 

OPORTUNIZM I ASEKURANC
TWO POWODEM PRZEKROCZE~ 

DYSCYPLINY 
INWESTYCY JNEJ 

Inwestorzy rozpoczynają fi! 
alizację (mówiąc żargonem 
przyjętym w branży budowla
nej) "tytułu ,inwestycyjnego", 
od przygotowania pełne; i za 
twierdzonej dokumer.tacji te
chnicznej. Na podstawie ·pod
pisanej umowy między :nwe
storem a wykonawcą ustala 
się również nieprzekraczalny 
termin dostarczenia dokumen 
tacH technicznej obwarowu
jąc go obustronnie sankcjami 
kery umownej (o sposobie za
wi.erania umowy traktują in
ne przep;sy). W ten sposób za 
czyna się "romans" Inwesto
ra z wykonawcą pod znakiem 
.. nie rusz ty mnie, to .la nle 
ruszę ciebie". To wza.iemne 

szachowanie I asekuranctwo 
jest może zrozumialE:, gdyż po 
szczególni referenci, tak u i~ 
westora, jak i u projektodaw
cy (między tymi dwoma też 
mają mie.isce umowy o prze
strzeganie terminu dostarcze 
nia dokumentacji) czy u wy
konawcy, żeby nie "utrud
niać" sobie i drugim życia 

stają się przewidujący, I ~til

sują naipierw wszelkie sposo 
by, raczej półśrodki, aby do
trzymać terminów, ale wyrze
kają się najcelniejszego Środ
ka jakim jest stosowanie kar 
umownych, I w praktyce nI!! 

dotrzymują wzaiemn!e termi
nów. Wykonawca przewidu·
.ląc, że w trakcie reaJizacj; In 
westycji mogą Wyjść różne u
sterki, nie chce narażać· się In
westorowi, zaś inw;estor wi
dząc w perspektywie ewentu
alność n!edotr,zymanią termi
nu przez budowlanych ma stu 
8zak na wykonawcę. Jednym 
slowem "kruk krukowi oka 
nie wykole" i \v Cichej zmo· 
wie tak inwestor, .lak i wyko
nawca nie wykorzyst·<.tie moż
liwcści stosowania kar umow 
nych. W ten spo~ób Jeden z 
celniejszych środków, ma ia
eych zapewnić przestrzeganie 
dyscyp] iny inwestycy.inei. stil 
je się tylko czczą papierową 

formalnością. 

NIEDOKLADNA DOKUMEN
TACJA INIEREALNE 

XOSZTORY!;IY Tf;Z NIE 
POMAGAJĄ 

Inną okazją do przekracza
ni a przepisów dyscyoliny in
westycyjnej to niedokładna 
dokumentac,ia a· zwłaszcza błę 
dny i nierealny kosztorys. 
Rzadko sj~ bowiem zdarza, 
aby dołączany do dokumEmta 
cH technicznej kosztorys od
powiadał realnym wydatkom 

------------------~---------
PRZED DNIEM STOCZNIOWCA 

Z okazi! zbliżającego s!-: Dni,. Stoczniowca, zaloga Sloczn! Gd.ń
sk!"j podjęła b1l,ko 200 .. ZDb.owlą7.ań z""polowych I okolo 1.500 Indy
w idualnych. Ogólem ruch wspólzawodnlctwa obJł\1 przeszlo 7,000 
stoczniowców. 

Nil zdJec!u: Basen wypo.II'ten!owy Stoco:nl. P!uw."y od praw"j 
tramp prz!'zna.czony na eksport, w rtęb! dz!esl~ctoty.tęcznik "Mar
celi Nowotko", CAF - fot. UkleJell'skl. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

związanym z bud<lwą· Jak te
raz pogodzić wymagania u
chwały o dyscyplinie inwe-
stycyjnej z życiem, skoro kosz 
torysy sporządzane w dobrej 
w:erze nie zdają egzaminu. 
Wskutek tego limity przewi
dziane dla poszczególnych in 
wes1ycjj, w praktyce "okazują 
się za szczupłe i wykonawca, 
aby kont.ynuować budowę mu 
si domagać się od Inwestora 
dofinansowania. A to właś-

nie dof·inansowanie jest prze
cież niczym innym, jak tylko 
przekroczeniem dyscypliny 
finansowej przy wykonaniu 
inwestycj;. Jak pOWiedziałem 
wyżej, wypadki takie są na po 
rządku dziennym i nikogo te
raz iuż nie dziwią. 

Co gorzej, zdarza się, że 
przy realizacji inwestycji na 
podstawie projektów typo
wych (które winny być dokla 
dnie opracowane i wykluczać 
niespodzianki) przekroczenie 
limitów jest naj częstsze. Nie 
przewidziane w projektach ty 
oowych różne warunki tereno 
we (na przyklad w budowni
ctwie wiejskim) przy budo
wie spółdzielni produkcYjnei 
czy PGR nastręczają kon:ecz
ność dodatkowych robót a w 
związku z tym powodui!! prz~ 
krcczenie limitów, większe Zll 

7.yc:e matp.riałów, opóźniffiie 
tuminu oddania do użyt·ku 
itd .. ' 

A JAK ' PRZY KAPITALNYCH 
, REMONTACH?I 

A cóż dopiero mówić o re
montach kapitarnych (proszę 
mi wybac2:Yć to odstępstwo, 
wszak to nie inwestycje, ale 
roboty przy nich też wykonu
ją budowlani, różnicę między 
inwestycjami a remontami wi 
dzą tylko księgowi a dla prZe 
clętnego człowieka to prawie 
wszystko jedno). Przy tych 
właśnie remontach trudno już 
nawet przewidzieć, kiedy i 
p:dzie wyłonią się jakie uster
ki ; """'''e rc'ooły. 'lJ'ic <:Iziwne
'" ole w ulJKumentacji tech
nicznej i kosztorysie nie ma 
takich ewentualności jak np. 
przy remoncie tzw. pałacu bis 
kupiego w Krośnie, gdzie jui: 
podcz<.s robót fachowcy orze
kli, że trzeba będzie trzy ra
zy więcej pieniędzy niż prze
widziano dotychczas. 

Jak wybrnąć z sytuacji czy 
nie przekraczać limitu, czy tei: 
robić to co nakazuje zdrowy 
rozsądek? W pierwszym bo
wiem wypadku otwiera siEl 
perspektywa ponownego, uzu 
pełniającego remontu i no
wych kosztów, a w drugim 
wypadku przy robocie za jed 
nym z~machem i mniejszych 
kosztach zachodzi ewentual-

ność przekroczenia przepisów 
o dyscyplinie finansowej. Ko
go teraz posądzić o złą wolę, 
czy tego, który stosuje się do 
nieprzemyślanego planu re
montu, czy kierującego się 
potrzebami i zdrowym rozsąd
kiem. Oto dylemat, który nie
lat,wo rozstrzygnąć. 

A teraz na odmianę coś z 
dziedziny budownictwa prze
mysłowego. Qdnośne przepisy 
przewidują, że "w przypad
kach uzasadnionych wyjątko
wą pilnością realizacji" moż
na rozpocząć inwestycje mi
mo braku projektu techniczne 
go i kosztorysu na cały obiekt, 
będąc w posiadaniu dokumen
tacji dla zamkniętych frai
mentów. Wtedy przemawia 
,.konieczność państwowa" więc 
wykonawca przystępuje do r~ 
alizacji inwestycji nie przewi 
dując, że zazwyczaj w końco
wym wyniku skrupi się to na 
nim samym. W ten snosób w 
naszym województwie były 
budowane niektóre obiekty, 
jak zakłady w Krajowi-
cach i Sarzynie. W'i)raw-
d;:ie obiekty te stanęły, ale do 
dzisiaj budów tyCh jeszcze nie 
rozliczono i dlatego RPZB ma 
zamrożone pewne należności, 
które wypaczają jego bilans 
!1a niekorzyść przedsiębior
stwa. W podobnej sytuacji 
7.najduje się rzeszowskie ZBM, 
które wykonało roboty przy 
budowie stadionu "Stali" w 
Rzeszowie i nie może się te
raz doczekać pokrycia okolo 
SOO tys. zł. I prawdopodobnie 
naprawdę nikomu nie leży na 
sercu. aby te sprawy uregu
lować. 

A przecież dyscyplina inwe 
stycyjna (bo i taIcie obiekty 5.,\ 

objęte jej przepisami) obowią
zuJe wszystkich inwestorów 
tak na "szczeblu centralnym" 
jak i na "szczeblu wojewódz
kim". 
Wykazałem dotychczas nie

które przejawy niestosowania 
się lub omijania przepisów dy 
scypliny od strony finansów. 
Nie od rzeczy będzie zapoznać 
się teraz, jak realizuje przepi
sy dyscypliny inwestycyjnej 
w1adza budowlana, jako nad
zorująca działalność inwesty
cyjną a więc różnego rodzaju 
;.>race budowlane. Zakres tego 
nadzoru jest bardzo rozległy 
i niesposób traktować tutaj 
wszystkie20. Zajmę się tylko 
sprawą lokalizacji jako nie 
znajdującą je.~zcze oparcia w 
zatwierdzonych planach zago
spodarowania przestrzennego 
mial't naszego województwlI. 
Władzą nadzorującą prace bu 
dowlane jest Wo.;ewódzki Za
rząd Architektoniczno-Budow 

Opłakane sq skulki złej gospodarki lasami 
C o roku 'III nadchodzl\C~ 

wioma, kiedyu.czyna
my mówić o .. Dniach La~\I 
i Ochronie Przyrody", .za-
kłuly pracy I młodzież szko.l 
na zobowiązują się da.ć swój 
wkład pracy przy zalesie
niach, uprawach szkółek, 
e~ innych pracach związa
nrch z pielęgnacją lasn. Nie 
stety porywy te są tyłko w 
cZllści p"~ksrlałcone w pra. 
cę i trwają, tylko kijka. pier
wszych h'godnl - ,,'iosną -
JX)t.em już 'Zapominamy o la 
uch I "Dni lasu" prulta.Ją, 
dla nas Istnieć. Tak nie po 
winno być. ,.Dn! lasu" mIl
S'lą u na,s trwać przez cały 
rok, musimy nafle lasy ple
lęgl'\lOwać. dOlesiać. Nie mo
tem" dokonywa.6 Jedynie 

: wyrebów, gdyż lasy nIe Wy·' 
niszczone musimy prze ka
za~ pJ'!Yszłym pokoleniom, 
do czego moralnie jesteśmy 
zobowia,zanl. 

Znaczenie lasu je"t ~nam~. 
Nauka dowiodła. że utl"EY
manie lasów je5t nieod:row
ne dla ŻYCia I przy,złoścl 
!!nołt'czeństwa. Lu reguluje 
~a.l"\mkl klimatyczne, wywie 

. ra dodatni wpływ na 1I:08PO

darke wodną, energetykI). 
rolnictwo, gGltpodarkt: miej
ską i inne gospodar«>u oraz 
kulturailne JX)trzeby kra.fu. 

Surowiec drzewny, b~ któ 

rero nie mou obl'ijś~ się 
bdna tkledzłna przemy.lu I 
tycia domowego, odgrywa 
niezwykle donlosł" role w 
strukturze gospodarcuj każ 
dego zorganizowanego krajIJ. 

Ta materl .. lna rola lasów 
nie kończy się na w~'mienio-
nych użytecznościach. - Las 
daje zatrudnienie tysil\:com 
robotników, jest ,Iedlłsklem 
zwił'!rzyny łownej oraz spi
żarni" wszełklch płodów 
leśnych, co stanowi bardzo 
wysoką pOZycję w docho
dach narodowych, NIe w!nYst 
ko co lu nam daje, możemy 
szacowa.ć lia plenlą.dze. Za
leslon~ okollee, z Ich nlewy 
czerp .. nym nadm,;arem tlenn 
~.. wspańlałym terenem na 
kolonie dla dzieci, .'!natorla. 
I uldrowiska, na zaprawy 
sportow~. I wczas~ - eo 
wJlływa bardzo wYbitnie na 
kulturę fizycm" a więc tę
żY7'nę narodu. 

Dewastacja lasów. doko
nana podczu o.tatnjej woj
ny oraz konleiJzność dal
S7:ycl} wYr~bów. dla eelów 
n!lS~tro wzmo';'onl'go budow 
nicŁwa po wojnie, spowodo 
wały zmniejszenie naszych 
drzewostanów, co równocl!e!i 
nie pociąrnęlo n ~obtl, lokal 
ne ~iany klimatu. uj~nl
nie odbiło się na fOsp<ldaree 

wodnej I rolnej w środko
wej Męścl naszego woje
wództwa, widać wyraźne ob
jawy Itepowlenla. Ja.ko przy 
kład mogli: posłużyć ciągłe 
wylewY w ostatnim dzleslę
eioleclu rzek: Ja&jołkl. Ro
py, Dębówki I Wisłoki ,łów
nie z przyczyny siabego za
lesicnia ich ,"órnego biegu. 
Wystll.plenle przymrozków w 
uh. roku w dniach 23, 24 i 
25 maja, jak równieżcleste 
oheJ:Wanl~ chmur l burzl'! 
trradowe jak to miało miej 
~el' w ~romadzle Nil'nowlce 
i sa,siadujl!,cych z nla II'f1)

ma.dach I innych naS'Z.ego wo 
jewódr:łwa, aą. wynikiem sła 
bego zalesienia, Niezaleaie
nie Pneh:ctly Dukielskiej 
powoduje Iilne Wi~bry, któ
re naweł odMuwa.h~ miesz
ka:ńcy Rzeszowa. 

Troyka co bedzie dalej 
przy dal~ Intensywnym 
J)OzY8klwaniu drewna, dopro 
wadziła. do stwierdzenia, źe 

poetęllu,femy w ~ospodarc~ 
le~neJ - w gospodarce drew 
nem nll'iwłaściw.. drotrą. że 
mUlimy przystąpić do napu 
wy bł~dów w pr~·sdośCI I 
nie dopuścić do zagła.dy la· 
sów jak to się stało w kra 
jach ~t'ódziemnomorsk!ch. 

Kraje te na Hutel: wyclę 
cia t1lbrzym;ch obszat'ów la-
8!1 spowodowaly rulnf! SOWO-

Jej ,ospodarki rOlnej I 1~8-
nej. W mi~j!!cn dawnych J. 
sów I urodzajnych pój P01.0 
stały nagle skały, powstaly 
lotne pinki, wyłączając 11 

produkcJi niezmierne obsza
ry ziemi. Rolnictwo obniży-
ło wydajność z bra.ku wilgo 
ci, 

Potrzeby zalesienIowe, ple 
lęgnacje i ochrona lasu u 
na~ również 'II~ olbrzymie. 
Zadań tych nie jest w ~ta 
nie wykonllć adminisłrac.ia 
lasów państwowych, jeżtli 
nie pomoże jej w tym cale 
spoleczeństwo, Dlatego rok 
rocznie propagowane są 

"Dni Luu I Ochrony Przy
rody", aby uświadomić ne
rokie masy ludności ł mło
dzieży o nie8J)O'iytych warto 
ścilloch luu, o tym jak luy 
należy ocp-nić, chroni~ przed 
mj,~czenlem. 

Tylko zgodny wysiłek pra 
cy admlnJstrac,łł pańsłwoweJ 
ł całej I ud noje! \\< ojewód 1.

twa. pM!y udziale organiza
cji polit:vc'ln;rclt I S1)ołl'cz
n:o-ch, moż~ dokonać tetro 
wielkiellO zadania, jakim 
.1 ł'fI t do1elrienie I zadncwit
nie kraju. 

Int. D. NOWAKOWSKA 
człon. \\'oj, Kom ... Dn.! LUd 

i Zadrzewienia Kraju", 

lany w Rzeszowie oraz jemu 
podlegli architekci miejscy 
(w miastach wydzielonych) 
i architekci powiatowi. 
Dążeniem WZAB. jest, aby 

wszystkie miasta powiatow·e 
miały w najbliższym czasie za 
twierdzone plany zagospodaro 
wania przestrzennego, będą(;e 
podstawą dla lokalizacji o
biektów. Poza tym wo)ewódz 
ka władza budowlana doma
ga się wprowadzenia planow 
zagospodarowania przestrzen
nego dla wszystkich nowopo
wstających POM, PGR, a na
wet osiedli wiejs\<ich. Chodzi 
w tym wypadku o to, aby, 
będąc w p05iadaniu takich 
planów, mieć podstawy do 
zwalczania l ukrócenia samo~ 
woli budowlanej. Dlatego we 
wnioskach n!1 Krajową Nara
dę :Bud6wlaną WZAB st!1wlał 
postulat, aby banki podejmo
wały finansowanie nie tylko 
na podst:!.wie zatwierdzenia' 
inwestorskiego, ale dopier!} po 
zatwierdzeniu przez terenową 
służbę architektonicz.no- budo 
wlan~. I tutaj wyłazi przysło
wiowe szydło z worka. 
ROZBIEZNO~CI TE NALEZY 

USUNĄ C 

Istnieją bowiem rozbieżno
ści między inwestorami (za
zwyczaj "ze szczebla central
nego") a pOdleęlymi teraz kom 
petencjom WZAB urbanista
mi właśnie w Rprawach loka
lizacji obiekt6w. Nie zawsze 
inwestorzy mają na uwadze 
te względy, którymi kierują 
się urbaniści. 

Ale w takich wypadkach !!Ó
ruje zazwyczaj Inwestor, który 
wybiera dla siebie odpowiedni 
teren 'i zazwyczaj ów "teren" 
(w ten ~posób określa się na 
"szczeblu centralnym" dawną 
prowincję ttitaj VI znaczenin 
władza te'renowa) ubiegający 
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~ię o inwestycje daje się "prz. 
konać" j idzie na ustępstwa. 

Innym razem, gdy inwestor 
jest "mniej ważny" i nie sie
dzi na "szczeblu centralnym" 
ale w powiecie, górą są urba
niści ze "szczebla wojewódz
kiego". Sztywnośc ich zalożeń 
urbanistycznych (notabene je
szcze nie z.atwierdzonych) sta
le na przeszkodzie i przesądza 
o budowie na niekorzyść inwe 
stora. Mamy tu na myśli nie
doszłą budowę hali sportowej 
ZS "Włókniarz" w Krośnie. 
!'J'aszym zdaniem .,nie spadła 
by z głowy korona" urbani
"tom, gdyby wykazali więcej 
7rozumienia dla potrzeb spor
towców krośnieńskich. Prze
cfeż zaprojekto'Nana przez ur 
banistów tamże ulica nie mus! 
być tak sztywna i jak ich sta
nowisko, może się lekko wy
ginać, Życie w tym wypadkU 
wykaże kto ma słuszność. Na 
rozór się zdaje, że należałoby 
trzymać się tylko suchych 
sformułowa!l o samowoli bu
dowlanych. Tak przynajmniej 
rozumuj ą architekci. 

Jak więc z tego wynika, nie 
wszyscy jednakowo rozumieją 
i w praktyce stosują słuszne 
założenia, uchwały o dyscy
olinie inwestycyjnej. I jak
kol wiek dosłownie rzecz bio
rąc nie wszystkie z podanych 
przykładów znalazły odzwier
ciedlenie w sformułowaniach 
wspomnianej uchwały, to jed
nak mog,! ·ilust.rować spOlób 
interpretacji tej właśnie u
chwały. Zależnie więc od te
go, czy ktoś kieruj e się· opor
tunizmem r.zy stwarza nieży
cIowe i r6 .... :nież szkodliwe 
dOl!maty, wyniknąć mogą szko 
dliwe następstwa. A przecież 
w okresie walki o realizację 
w budownictwie hasła "le
piej, szybciej, taniej" wszyst
kim powinna przyświecać 
maksyma, że dyscyplina inwe 
stycyjna obowiązuje w rów
nym stopniu projektanta, in
we~tora i wykonawcę, Tylko 
,,,,. takim rozumieniu zasad dy 
~cypliny inwestycyj nej moż
na oczekiwać, że nie będzi~ 
cierpiał człowiek lako !.en, dla 
którego stwarza się dobra ma 
tHialne w formie nO',vych in
westycji. 
STAN'ISŁA W WITOWSKI 

Pragnienie 
Ko.skiego obudził szmer 

dóbiegaja,cJ! zza ściany. 
Uniósł głowę. Szmer zac;:qJ 
mu się wyraźnie nie pcdo
bać. Robit wrażenie desz
czowej u~ewy lub rwqceg o 
górskiego strumienia. 
To wszystko piękne - ty~
kó skq.d się wzi~10 w mo
rm m;,eszkaniu? - pumy";
lat trzeźwo i już był na no 
h{;h. Nie tvldadajry:; /ap~i 
pabiegt do drz·w i , Nagle Wl! 
dat gŁośny okrzyk. Stal w 
czym§ mokrym. Kiedy tra
fit do kontaktu - oczom je 
go ukazała sil;! struga .wo
dy wyplywajó,ca spod 
drzwi. PodmywaŁa już (0.;
że śp:(b:ej małżonki ;, b\a/e 
ł6żeczko ZbysUt. Pływał po 
niej porzucony niedbale na 
pó([łodze ma/y miś z urwa
ną nogą· 

- Co się mogło ~tać? 
J,eszcze wczoraj nie znal.e
ziano by krop~i wody, na
wet na lekarstwo. w całllm 
domu. 
KIlSki $zarpnq./; za k!amk~ 

t wpadł do kuchni. Z prz/?
p~mionego zlewu woda Wll 
lewa/a się n!!z przerwy na 
podŁogę· Moczq.c ~:damę, 
Kqski podbiegŁ do kranu. 

- Nie zakręca! sie. A mo 
2:/? on już zakręcon1J. n mi
mo to leci?,. Kqsk:t!'mu 
przerażeni~ ś/f..'!-kim dresz
czem przebieg/o p!ecy. -
Trzeba (lnać po hydra1J[ika ~ 
A tym:za:sem zna.leźć c".§. 
choć dLa chwilowerlO za,trZ1j 
manin 'tej .. otw(o'tel żyły"! 
Przypomniało mu .~ę, że 
odpowi.ednią rzecz znajdzie 
w lazifmce. Drzwi do lazien 
ki otwieralu $1 e z trudem. 
Có tu. u 'diab/!t? Jeszcze 
nie zdążył wyjść u zdziw ie 
nil!, gdy .pxzu/, że prz"\,:
p/yw mad') u jego nóg ro,~
nie: już s,ięga kostek. potem 
wyżej i wyżej. 

- Co ltie dzieje? ... Ratun
ku! - rytnąl nn cale gar
dlo. Odpowiedziały mu 
przerażone gŁosy resztll rJ 

dzin ll. 

HaŁas i rumOr p::mowat w 
cnlym domu. Okrz.yki ra
do-,=i miesza/y się z g/ow
mi rozpaczy i przerażenia. 

_ Woda! woda' Naresz~ie 
up;orę te wszystkie pidu
c.'qJ złożone od tyg'Jdnia.! 
(g!os sąsiadki z parteru) -
Wyko;oię dzieci' 

_ Nareszcie umyjemy nr! 

czynia! 
- Nar'e) zcie i ja umYJE? 

nogi - pJmyśla/ Kq,sb '! 

wad" s i· ęgaca mu .JUŻ Kolan. 
- Ale, co to się mogło 
stać? Chyba 1.trnchom\ono 
wre5zcie te nowe, szyko
wane już od dawna P~)m.pV· 
Najwyrażniej p:tnowie z 
wodo~iągów postlwowil~ 
zrobić radosnq nie<podzian 
kę mieszkańcom Rzeszowa 
i puś~ili ten sk'lrb nocq -
mYślal I{n,.ski przep~lnionlJ 
wdzięcznościn,.. - Niech za 
to sto lat żyjo.! Lepszy juz 
ten chWilowy potop, niż ż1/ 
cie bez wody. 

Kqskiego chwWiło naraz 
st 'a$zne praqn;enie. PO.~t1-

nowil napić się do woli. 
SchyW S\ę by pić 

ja, ,peŁnymi ustami. Lecz 
woda jak za.cza rowana, u
myka/a ,spTCtgnionl1m uS
tom. Pro,gn'ienie wzrC7stalc' 
Kaski jeszcze raz schlilH 
się glęboko, gdy uderzyl o 
cn.j twardego i p:JCzul ból 
głowy ... 

Obudzi! ,<i1t. ale teraz to 
juz prawiz;wie, S/oń,e 

wschod::ico. W1Jskoczyl raź
no z 1Mb. W tl';ta,!t czul 
wwchnięty na drewno ję
zvk, w gardle zgagę. Po
b ieq! wprost do kuchni. O 
dziwo!, .. By/o .mcho, Odkre 
cH kran nie pok'tzala 
się nall)et krop~a wooll. Z 
rozp'lczq siadł na chŁodnej 
posadzce i przytknnl ~p;F:
czo-ne usta do metalu klam 
ki. 

- To byl t1./1ko sen
westchnql glosem napęcz
niałym ża 1 eT i bolesnym 
wYrzutem. . 
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l IV dalszej przyszłości ) 
~ ~~ 

Ulica 3 Maja oprócz no-
wych i!lewacji i sklepów o
trzyma nOwe o5wietlenie. Już 
w l1pcu, równocześnie z mo
dernizacją. zacznie się insta
lowal:1ie kabli i to nie tylko 
na. ulicy, ale i w sklepach \!ole 
,vnątrz budynków. Zast~pują
cy dotychczasO\vą instalację 
)Jowi~trzną ~ab~1 przebiegal 
bzdzll!! pod zIemią, co skutecz
nii! zapobiegnie tak częstym 
przy obecnym urząd7.eniu usz 
kodzen10m przi!wod6w. 

• • • 
· Nieco dalszym przed~ięwzlę 

Clern, . kt6re nie doczeka się 
pełnel realizacji w bież. roku 
będzie reforll'!lI ob~cnej Miej
skIeJ Kl'lrnunikacH Samocho
dowej. Mimo to już teraz o,.. 
pracowuje się wstępną doku
mentację linii. według której 
poruszać się będą trolejbu~y. 

Projekt konceocyjnv pn:Yl!:O 
tc:nvah już' całkowicie Poli
t!;'chnika Warszawska. 

(Wywiad z Janem Kaliszem sekretarzem Okręgu Polskle.~·o _ Oczywiście - kto ty 1-
Towarzystwa TurystycznO - Krajoznawczego w Rze»zowie) ko posiada legitymację związ 

. O tym, że ~ieszczady p rzlJ-1 bieszczadzkich pokusił si~ ków zawodowych, no I... go-
ctągaJą turllstow z całego kra- Okr~g PTTK w Rzeszowie tówkę. Koszt wczasów pełno
JU przekonały nas lata ubieg- wspÓlnie z Oddziałem PTTK płatnych wynosi 600 zł, a lil-
Ie. Każdy organizow:wy Ta'd w Gliwicach. go wy ch 320 zl. ' 
turystyczny w Bieszczady gro K' d t 
madził licznych zwo!ennikótl, - Jakle to będą wczasy'~ . le y l!a:m wyrusza 
W IIbieflłym roku pJnad 10(10 -Jest rzeczą zrozumiałą , I pIerwszy turnus. 

. p ra C ulą turystów przemierzllło Biesz- Że w Bieszczadach organizo- - Już w dniu 21 bm., ostat 
czad II. Nic więc dziwnego, że wać należy przede wszystkim ni natomiast l września br. 

W 16rnictwil i w bież . roku na wycieczki . wczasy wędro~ne, gdyż tylk~ - Czy w trakcie przYloto-
'--___ w te strony w])biera się wi!' - wt~dy. ?czestmcy będą" mO?11 wań do wczasów nie napo t y-

3 .' . lu chętnych. Aby udostępn:t zWledzlc znaczną częsc gor. kacie na żadne trudności? 
1_ młodYCh ludzi ze wsi ŁU-

1 
i.m zwiedzanie Bie.~zczad '01'- - A jak brdzle wy"'lądała O i h 'N "aWIeC (pow R .) T . . ' ~ .,.. - mamy c sporo lIj-

deusz N j: fze:zow a- ga.ntzow:rne .!Ostaną tu w tym organizacja wczasów? więcej' kłopotu będziem; mieć 
· ?ga, oze .Kluz I Ma- rO/(U wczasy. Grupy wczasowicz6w . . 

na·n KOD wybrało się do pra- . 'd' ć b . z PKS. Autobus bowiem do-
cy na Sląslr. Wszyscy trze', Na plltania dotyczące wcza- CPrzYdJez 3zad . ędąt do Bledsz- Jeżdża tylko do Bal:grodu, 

. za co m, z ym ze Je en t . t d B t t b 
pracują od lutego br w kopal sów w B:eszczadach udzie' il tur t .' . h na omlas o ys rego ne a 
ni W' I'" '.. . . nus pozos ame w gorac będzie iść pis o 3 km Zi! 

" .}ZWO ente . MleslęcZnie nam odpowiedzi J. Kalisz przez dwa tygodnie Wyzna- . . e z . . 
zarabiają po l 200 zł W sto l " " " względu Jednak na to, ze 
~unku do za' 'bk' . I - sekretarz Okręgu PTTK w czy Ismy JU; 5 głownych p';lnk z Bvstrego wyruszać b~dą 
· . lO ow wy {wa- R Ł6w, w ktol'ych · wczasowicze " . 

Ilflkowanych górnik6w (2000 zeszowie. . d ' i t 'A' wszystlne grupy, przydałoby 
3.000 zł miesięcznt' e I W·I·"- Baę l~ s. ęd za B rZY

t 
mywc~c. WWlęCt : ~ię konieczni·e. by autobu~ co 

'< • - Kto jest organizatorem a 19ro "S re Isna e 
cej) suma ta wyda)'e si'" ma- l 'n U t' Jk · G" i' S - 3 dni (bo co 3 dni prz.vjeż-

• • '< wczasów? l a, s rzy I orne zew- d' . b d i 
la, ali! Jak na początek nie k W k .' d k zac ę ą grupy wczasow-
jest to wcale ' niski zarobek O zorganizo'Nanie wcza- c~en owo. . al: bym i punk - CZÓ\v) dojeżdżał do Bystrego. '. cle wczasowICze za aw ą o 0-

P. P. 3ÓW na pięknych szlakach lo 3 dni: Punkty te wypo- - Spodziewamy się jednak, 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Spolecz
• na nr 8. plac Stalina I 
Pytur stały: Apteka Społec?-

na nr 4 ul Dąbrowskle,.;o 58 
Pogotowie Rątunkowe: ul. O
brońców Stalingradu 29 
tel. 09 

Pogot.owie MO: tel. 07 
,traż Pożarna: ul. Mickiewi-

cza lO. tel. 08 

[~I 
APOLLO (ul W Rlbn~ra) -
Ukarane łakomstwo - ba;ecz

ki dla dzieci - go'7.. lu 30 
Włóczęga - godz. 14, 18. 18 
ł 20 

PRZODOWNIK (ul Pstrow
.. sklego) - Rekrut Bum -

godz. 17 I 19 
KINO LETNIE (Aleja pod 

Kasztanami) - Włóczęga 
godz. 20 

'" SK (ul DąbrOWSkiego) 
n!eczynne 

LAS'rUT 
ZNICZ - Sprawa pilota Ma

resza 

Wystawa malarst'l"t1· lIuflkl 
Zw. Polskich Artystów Plas
tyków w sali WRZZ Plac 

.Zwycięstwa od godz. 10-1i 

Prołram I - na fali 13U m 
Program dnia: 6 54 15.25 

sażone będą W namioty, pro
wiant, no i mapy. W obrębie 
takiego punktu "włóczyć" się 
będzie można w ciągu ;3 dnI. 
Stąd wymars'z do następnego 
punktu, a Ltu już cze!<ać bę:lą 

. na wczasowiczów namioty 
i kierownik punktu, który 
wskaże im naj piękniejsze 0-

koiice. I tak przez całe 14 dnI. 
- Rzecżywiście ładna per

spektywa ' dla wczasowiczów. 
Proszę mi powiedziec, czy dla 
każde~o b~dą dostcpne wcza
sy w BieSzczadach? 

ie krośnieńska Ekspozytura 
PKS w Krośnie pójdzie weza 
:;owiczom na rękę i przedłuży 
dojazd autobusu z Baligrodu 
do Bystrego: 

Rozmawiała: E. Barlowska 

~-----------, 
) DźI~ mect;· ( 

\ STAL DĘBA- ~ 
I RESOVIA 
) godz. 17.36 . 
\ I 
---------------~--.,.,-

Pracownicy poszukiwani 

1 MURARZA, 1 STOLARZA, 2 TOKARZY. 4 ŚLUSARZY 
i 4 POMOCNIKOW ŚLUSARZY do prac warsztatowych za
trudni od zaraz Krochmalnia I Płatkarnia "Janikowo" w Jan 
kowie Pomorskim, p-ta Drawsko, woj. Koszalin. Zgłoszenia 
kierować do ·Dz.:ialu Perśonalnego w/ w zakładu. Warunki pła
cy w zależności od kwalifikacji od 1.000 do 1.800 zł mlesi~cz
nie. Dla zamiejscowych zapewnione mieszkanie w hotelu ro-

. botniczym. Stołówka i zaopatrzenie bezpośrednio przy Zakła-
dzie. K-291 

GLOB ULKI ANTYKONCEPCYJNE 
(przeciw ciąży) 

otrzymać maina hez receply lekarza 
\" A Pt T E K A C H K-300 

Ogłoszenia drobne 

Llkirz' s~ort.w, 
(Tym razem o piłce· nożnej b,,

dzle plnł lekĄl'z sportowy. Z lóry 
zastrzelamy się. że nie będz ie to 
antypropagand.. t.ej dyscyplinY, 
ale raczej .. pel do zawodników, tre 
,.erów a przede wszystkim do' 
s·ędzi : w) . 

:.Jak wiadomo .ekcJA piłki noż-
nej GKKP'. wprowadziła pewne 
istotne zmiany w prze-
pis.ch tej dyscypliny opie-
raj~c się na przepisach 
międzynarodowych . M. In . po-
czyniono kroki w kierunku do
kladneao określenia swobody wy
korzystania siły fizycznej przez 
jednego piłkarza w stosunku do 
drugiego. 
Jednym słowem chodziło;' okreś 

lenie pOjęći .. tzw. ootrej 'ary l {J 

odgranlctenle jej od · ary faul 
i gry brutalnej. Znawcy piłkar

stwa z ritdoścl~ powitali Inicjaty
wę sekcji piłki nożhej. zmierzaJ.c~ 
w kle"unk ~ oparci. oboW'II-
zujących u n.. przepisów 
g"y na przepisach FIF A, 
gdy t . zdawali 'Iobie .prawę, 
że pUkaru na.l · w po-
równaniu 'z zawodnikami Innych 
krajów grają z:Oyt miękko. Z dru
gieJ strony nie 1nożna było do
patrzeć się lototnej przyczyny. dla 
której nasze przepisy miałyby 
tutaj różnić się od przepisów 
ml~dzynill·odowych. 
OU'zymaliśmy więc nowe prze

pIsy I spodziewall~my się, ze w 
bieżącym sezonie ZObaczymy na 
I.>olskach piłl<al'lklch grę praw
dziwie m'l:sk~, ,rę w kt6rej każ
de wejście będzie zdecydowane, 
ostre - ale, że walka prowadzo
na będzie przede wszystkim na 
,asa dach "fair play". 

Obecnie patrz~c z per,pektywy 
minionych spotkań piłkarskich 
(mam ńa myśli tylko woj . rze
szowskie). 'na rezultaty wprowa
dzonych zmian w przepisach &l'y 
możnlł stwIerdzić. że nie wszyst
ko układ. 5141 tak, jak ooble to 

Str. II 

o pilc. n.żnej 
wielu działaczy sportowych wy
obratało. Optymizm w tych .pra
wach był co najmniej przed
wczesny. 

Opleraj.,e się na materldiach 
~mbulatoryJnych t.i. na ilOSci pll
karz.y. kontuzjowanych w c~sie 
meczÓw I leczonych pó;;nl . w 
Poradni Sportowo - Lakarsk,ej w 
Rzeszowie mo&~ stwierdzić , że 
Iloś~ urazów sportowych w ble', 
t~cym sezonie wśród pUkarzy 
wzrosła. 

Jest to objaw wysoce niepoko
jllCY I nie potrzebuję chyba w 
tym miejscu zwracać uwagi czy
telników. że tak pojęty sport nie 
ma wiele wspólnego ze sloganem 
"sport to zdrowie". Skutki kon
tuzji mogli być nawet tragiczne, 
nut~pstwem odnieoionej kon
luzjimoże być trWale kalectwo. 
Prawie każda kontUZja to kIlku
dniowa absenCja w pracy .. Wresz
cie przyzwyczajając publlczność. 
uczęszczającą na spotkania pllkar 
Iklt. do widoku letllce,o ni mu
rawie pllkaru. nie mO'łlce,o 
wstae o własnych 8Uach, wycho
wuJemy w zupełnie złym kle
l·unku . 

Jako przykład przytoczę (akt, 
' że idy zawodnik drużyny . pr ze
ciwnej zostanie znlesJony z . boisk .. 
wskutek doznanego urazu . d .. je 
oię zauważyć wśród wielu kibi
ców ożywienie I objawy zadowo
lenia". 

Celowo zamieściliśmy uwag! le
karza sportoweło, by tym większą 
uwalę zwrócić wszystkich sę
dzIów prowadzl\cych zawody pll
karskie, wszystkich instruktorów 
i trener6w na grę piłkarzy. Sę

dziowie muszą wl'eszcle odróżnić 
gl"f: ost1'o\ ' - atosowaną w ramach 
przepisów - od gry brutalnej. 
A niestety dzieje się odwrotnie. 
Nie chcemy w ten spOSÓb uspra
wledliwl.ć pi/karzy. mających 
,kłonnośc! do gry brutalnej i nie
czystej. . 

PĄ~STWOWE 

lECHII10M IOLIICZO-LĄKARSKIE 
PRZEMYSL-BAKO~CZYCE 

o ,I •• z • 

W PI S l' 
na rok szkolny 1956/57 

Nauka w Technikum trwa cztery lata. 
Ukończenie Państwowego Technikum Rolnlczo-L"kar
skiego daje abł;olwi!ntom tytuł technika-rolnika (spec. 
łąkarska) i możność studiów w szkołach wyższych, wzgl. 
objęcie stano~i8ka samOdzielnego w Państw. Służbie Rol
nej, Przedlli~bioNtwach Rob6t Wodno-Melioracyjnych, 
PGR, Sp6łdzielniach Produkcyjnych lub szkolnictwie rol-
.. nicq.rn. 

Do klalY 'I Tecbnlkum będ,, ·przyjmowanl kandydaci oboj
CI. płel, którzy ukoliczyU 7 klas szkoly podstawowej w 
wieku od lł-lłl Jat, maj .. umiłowanie. do pracy w rol
nlcłwie I złoź" s pomyślnym wynikiem egzamin wst~pny. 
Kandydat ubielający !i~ o przyjęcie, winien .przedłożyć 
Dyrekcji Technikum nast~pujące dOkumenty: 
1. Podanie o przyj~cie, na którym rodLice powinni wyra-

Llć zgodę. 
2. Własnoręcznie napisany życiorys. 
3. Akt urodzenia. 
4. Świadectwo' ukończenia 7 klasy szkoły podstawowej. 
5. Świadectwo lekarskie o stanie zdrowia. 
6. Zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców. 
7. Opinia kierownictwa. szkoły. 
8. Ewentualnie zaświadczeni .. o przynależności do orga-

nizacji społeczno-pOlityc .. mychrodziców lub kandydata. 
Podania wraz ·1 w/w załl\cznikam\ należy składać na 
adres Technikum do dnia 20 czerwca 1956 r. (Podania bez 
załączników nie bęą rOlpatry.wane). Erzamin wst~pny 
odbędzie .Ię dnia Zł eaerwca 1958 r. o rodz. 8 II Języka 

poJ. kieco, matemdykl I nauki o KonstytucjI. 
Egzamin z w/w przedmiotów zdają kandydaci z zakresu 
7 klasy szkoły podstawowej. (Na egzamin należy zaopa

trzyć się w przybory pisemne). 
DJa nle~amożnej I dobrze uczłlrcej się młodzieży 
przewidziane l" stypendia od 131 do 263 zł. 

Zamiejscowi uczniowie i uczennice moge starać si~ o 
przyjęcie do internatu lT1ttskie~o lub żeńskiego przy Tech
nikum w Przemyślu - Bakończyce. 

DYREKCJA 
K-298 

5.11 Muzyka poranna 5.50 Roz 
maito,;ci rolnicze 5.30 Duet 
fon. 606 Mozaika muzyczna 
6.40 Dla wychowawczyn prled
s ,-koli 6.45 Gimnastyka 7.10 Pol 
skie melodie ludowe 7.40 Ka
lendarz radiowy 7.43 HarmoniJ 
kA ustna I gitara 8.06 Wesołe 
melollie i piosenki 8.36 Koncert 
solistów '9.00 " Z piosenką jest 
nam w~soło" dla klas I I II 
9.20 Radziecka muzyka ludowa 
9 . ł5 tilazu .. ')w: III symfonia 
10.3S Utwory na flet lO 50 
Skrzynka ogólna PR. 11.00 ' Mu
zyka I aktualności 11.25 Przer
wa IS.30 Aud. szlwlna "Bt~'ki!
n. sztlIe!a" 18.05 Muzyka dla 
wszystkich 16.45 "O tradycjach 
wspólnego gospodarowania zle 
miąl< . aud. H. Samsonow
sklej 17.00 Utwory sk"zypcowe 
17.20 Muzyka popularna 1800 
ROzmowy o eksporcie 18.20 
Kronika kulturalna 18.50 Kon
cert życzeń 20.30 Aud . dla wsi 
20 .40 Sekstet PR. 21 .10 Koncert 
Chopln(\wskl w wykonaniu 
M . Wllkomlrskiej ' 21.40 "Z hisz
pańskich wspomnień" montaż 
l it e racki wopr. E. Elb.now
sklej 2200 Muzyka taneczna. 

I'roKram II - na fali 367 m 
Program dnia: ~.50 11.30. 

Zguby 
"------

DOMINO Stanisław, zgubił prn 
wo jazdy kat. III a .zawodowe, 
wydllne przez Prezydium Pow. 
Rady Narodowej Wydz. Ko
munikacyjny w Rz.:eszowie. 

ił ei dokqd lak pęds.q 'l 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZ;:;SZOWJE (ul 3 Maja 19) 
czynne od godz. 10-1~ 

MUZEUM W t.AIilCUCII!:
czynne od godz. 10-1~ 

PAJI1STWQWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ "Sen' 
nocy letn ;"j" - godz. 17 
(przedst,wlenle szkolne) 

I~W/l1t.1 
WOJ DOM KULTURY ZW. 

ZA W (ul. Okrzel 7) 
- lIO Zosi- trzoposi", "M:'o·~z.ka 

I ołówe!," (seans koloro-
wych bajek) godz. 18 

- Co naieży wiedzieć o choro-
bach wenerycznych (dla 
m~żczyzn) godz. 10 

5.05 Polki I walce 5.20 Gim
nastyka 5.45 Kalendarz radio
wy ~.55 Melodie rozrywkowe 
8.10 Mozaika muzyczna 6.40 Mu 
zyka' taneczna. Od 7.10-9.00 
transmisja pr. r 9.00 Przerwa 
11.35 M . . Welnberg: Fantazja 
12.10 Przegląd prasy 12.15 Mu
zyka rozrywkowa 12.30 Melodie 
ludowe 13.00 Aud. dla wsi 13 .10 
"Kraj starych kużn l e" aud . 
szkolna 13.30 Tańce " ym(. 14.30 
Z calego Awiata 15.30 Utwory 
.tort~nianowe 1530 Felieton n. 
tematy mi~dzynarodowe A. Za 
wadzkieJ 16.00 Zespól M. Janl
cza 16.30 Miaskowski: Symfo
nia 1;.00 Z życia Związku Ra
dzieckiego 17.30 Na warszaw
skiej tali 18."0 Polskie melodie 
ludowe 18.20 "Abc muzyczne" 
opr. Swolkienia 18.50 RadIOWY 
p~radnik językowy 19.00 Mu
tyka I aktualności 19.30 •. Kto 
bywał w Kossakówce" fragm . 
autobiogra.flcznej pow. M. Sa
mo?wanlec 19.50 Mozart: ,.Upro 
wadzenie z S ... raju" - opera 
22 .00 Kronika sportowa 22.IS 
D . ·c. opery. . 

G-205 

MACHAJ Zdzisław, zgubił le
gitymację związkową wydaną 

przez Zw. Zaw. Metalowców 
przy WSK - Rzeszów. 

G-195 

Podziękowanie 

Lek. laryng. Przychodni Laryn 
gologicznej Miejskiego Wy
działu Zdrowia wRzeszowip., 
dr BURlANEK Elżbiecie, za 
wyleczenie z przewlekłej i po 
ważnej chorobv oraz za tros 
kliwą opiekę 'składa tą d'rogą 
najserdeczniejsze pod;:if:kowa
nie - Stachowicz Janina. Rze 

- To amatorzy motocykli, rowe-

r6w, Zl'!iark6w, radioodbiornik6w, 

adapterow i innych atrakcyjnych 

przedmiot6w - śpieszą ze szma- • 

tarni do riajbliższego punktu sku-

pu surowc6w wtórnych. Takiego 

konkursu jeszcze nie było. Za do-

starczone szmaty wartości 3 zło-

te można otrzymać kupon, upraw 

ni~j~cy do losowania 5.000 nagród. 
Wszystkie placówki skupu surowców wtór nych pr:t:yjmujll włóczkę, szmaty wełniane 
i półwełniane, lniane i bawi!łniane, wyda jllc w zamian konkursowe kupony. WAR
TO SZUKAC W DOMU SZMAT, a szczf:Ś cia w konkursie Centralnego Zarządu 

. Przemysłu Surowców Wtórnych i Redakcji "Gromada - Rolnik Polski". 
szów. G-203 . L.. ______________________________ K_-2_9_9_...! 
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Co nowego na 
Antarktydzie~ 

Eksperlycja radziecka na 
Antarktydzie zorganizowa
ła wzorowo obsługę nie tyl
ho naukową, ale równiel. 
pra.50wą. W bazie uczonych 
radzieckich "Mirnyj". poza 
specjalistami z wielu dzie
dzin badań przeprowadza
nych na Antarktydzie, zJ1.aj 
duje się równiez: grupa 5Ła 
łych korespondentów pra
sowych. mających - rozu
mie się - poza obsługą ra
diową prasy moskiewskiej 
również różnego innego ro
dza.iu zadania w dziedzinie 
pomocy i współpracy ze Spf' 
cjalistami. Jak podaje Gl, 
bowskij. korespondent "Li 
tieraturnoj Gaziety" - 27 
maja została założona na 
Antarktydzie nowa stacja 
badawcza "Pionierskaja". 

TAM, GDZIE NIE STANĘŁA 
JESZCZE LUDZKA STOPA 

W głębi lądu antarktycz 
ilego, wśród wiecznych lo
dów, tam, gdzie dotychczas 
nie stanęła jeszcze stopa 
ludzka, pod 69 stopniem 
szerokości geograficznej. 
na 95 południku założono 
nową stację badawczą "Piu 
n!erskaja". Znajdu.ie się 

'ona na wysokości 2.700 m 
ponad poziomem morza. a 
dziel! ją 375 km od połud
niowego bieguna magnet y
cznego. Przestrzeń tę człon 
kowie stacji "Pionierskaja" 
przebyli na mechanicznych 
saniach. w niezwykle skom 
plikowanych warunkach te 
renowych. 

"Pionierskaja" stanowi 

naj dalej wysuniętą w głąb 
iądu geofizyczną stację ob 
serwacyjną. Przebywający 
w niej uczeni w ciągu nad 
chodzącej zimy, - która, 
;ak wiadomo. na Antark
tydzie przypada na okres. 
naszego 13ta - będą prze
prowadzać systematyczne 
badania meteorologiczne i 
glacjologiczne. Badania te 
posłużą do ustalenia zimo
wychwarunków życia! 
pracy w głębi antarktycz
nego lądu. Będzie to miało 
niezwykle doniosłe znacze
nie przy zakładaniu stałych 
naukowych obserwatoriów 
na południowym biegunie 
magnetycznym ! na biegu
nie względnej niedostępno
ści. Przyniosą one nowe da 
ne o warunkach pogodo
wych, klimacie ! pokrywie 
lodowej Antarktydy, co do 
kt6rE'j istnieje przypuSzCle 
nie. iż zwiększa się z roku 
na rok. . 
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Temperatura. laką zar",- ~ 
jestrowano na stacji "Pio
nierskaja". wykazuje ;;.; 
~topni poniżej zera. Tempe 
ratura ta przy nieustannie· 
wiejacych wichrach z szyb 
knścią ·15 metrów na sekun 
cię, stwarza niezwykle cięż 
kie warunki żyCia t pracy. 

,",AlO I UWAC,A Ol lf- (' I I ( .... ooic I f P ROS ro. " 
PATR1.('I~ W UWO , "'" DQAWO NIEBElIJIEGYfŃSrWQ,_ 
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Grupa pingwinów. na terenie radzieckiej bazy "Mirnyj" 
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Na stacji "Pionierska;a" 
przebywa sześciu uczo
nych. Kierownictwo spoczy 
wa w rękach fizyka, dr 
Gusiewa. resztę jej składu 
~tanowią: aerolog Babari
kin, glacjolog Kapica, ra
diotelegrafista Malikow, 
cieśla Firsow I traktorzy
sta Kiriaszow, sprawujący 
opiekę nad mechanic~nymi 
saniami. Ludzie ci przeby
wają w malutkich chat
kach drewnianych; ich mi 
n!aturowe gospodarstwa po 
siadają odpowiednie na 
przetrzymanie zimy ilości 

paliwa i żywności. Stacja 
"Pionierskaja" utrzymuje 
stałą łączność z macierzy
stą bazą "Mirnyj", przy po 
mocy radiotelegrafii i he
likopterów. 
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I Jedna ze stacji naukowych )'adzip.c~iej ekspedycji ant~r- . 
ktycznej.Drewniany domek - to mteszkame nau.kowcow 

- pod namio·tami spnęt meteoroLogiczny i zapasy. 
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Nie był głupi, mial poza tym dwóch praci, rozumnych 
i chytrych gospodarzy. Ci mu na pewno poradzą ... 

.. Ludzie z Polski .iadą - myślał Drabeck: - mam 
jeszcze pięć tyS;~cy alkrów zawarowanych rejental
nym zapisem Manuela. Ale co potem?" 

lVIJędzy osadą a nim stanął Jagas. Wszystkie m<Jż
liwości zyskownych komoinac.ii na terenie kolonii 
praktycznie właściwie nie istniały. Zauważył, . . że 
chłop] patrzą na niego n;eprzychylnym okiem. Nur
towała go też inna myśl, o którą nieświad'Jmle P<J
trąc'ł dziś w. rozmowie Bartłomiej Roga.la: , ziemia 
na Canta Gallo jałowie.ie. Nie było to dla DrabEck:e
go niespodzianką. Wiedział. że ten typ gleby uzys
kane.i z karczowisk. po k:lku latach przestaje rodzic 
nie zasilany żadną chem:czn'l pożywką. Gdy chłOlpl 
wyczerpią wszelkie sposoby wyciśnięcia z pól zwy
kłych plonów. nienawiść swoją zwrócą ku . mierni
czemu. C'ętko się będzie obron:ć przed zarzut~m 
cszustwa. Chłop nie'wiele da sobie wy.perswadować. 

PUSIERON 

1 
- Eee . .iak pan Zygmunt będzie rojsą niby kosą 

wymachiwał, to się tylką żmije obśmieją - za,wołał 
Anteni Nleroda. tnący obok takuarę. - O, niech pan 
natrzy... Z góry na dół i z iJkosa... No, rio, luk .. . 
Widzi mi si~. że z naszego 'pana profesora da s : ę zro
bić kolonistę jak się patrzy, Hej, Fi iałek, co wam 
tak niesporo idzie z tą slasinia· czy iak jei tllm? -
zwrócił się do Fiialka, który mocował się z włocha
ta paprocia. - Oj, oj, moi ludzie. te dziki z Łuczyń
skim iuŻ nas przegan!aią. Mamy to być gor.,i? N'ech 
ich ... ! Bierzmy s;ę. żeby (;osik niecosik lini~ wyr?w~ 
nać. I ciaach na lewo. i ciaach na prawo. O. w!dz. 
pan profescr, tera lepi J lżej. tylko wolnie;, nie lak 

• Siasiń (xaxim) -paoroć drzewiasta. Dochodzi uo 
wysokości 6 m i póhnetrowej sredn:cy. 

Str. 3~ "s A U D A D E" 
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ostro, bo się człek zara umęczy. Trza siły cszczędzać, 
do wieczora daleko. Bah, i na noc tr1Jchę tej krzepy 
ostać musi. No nie? Co, Wroblewski? 

Jagas zarumienił się, a Wróblewski roześmiał 
głośno: 

,- Uważajcie Nieroda, bo się jeszcze w, putindze 
za.plączecie, a leżącego to się po łbie bije ... - l uprze 
dzając wesołe docinki· Nierody, których wciąż s:ę 
nieco lękał, dodał złośliwie: - Antoniemu gęba. s:.;: 
nie zamyka, .a tylko patrzeć, jak go pan profEsor 
przegoni. . 

- Oj, smarkaczu, coś laki dzisiaj cięty .iak· osa? 
Może cię która z moich pszczółekpokąsai·s. jake~ 
nos w moim miodku ·maczał? Powiedz szczerze, to 
cię za nią przeproszę. Nie? No, to ani chyhl Józ:a ci 
trcchę kołków na gkwie ostrugała, ż~ się .1a pusie
ron wyrwał, bo wiadomo, że twoją babę gromada 
tyle obchodzi, co mnie zeszłoroczny maniok. Chciała
bv sama w ciebie <Jrać jak teściowa na Thomas 
Coelho. 

- Moją kobietę w spokoju ostawcie, bo wasze.; 
Marysi w przewracaniu ślepiami nie dorówna - od
ciął nagle rozzłoszcz~ny Wróblewski. - Ja się tam 
nie o,powiadam, dokąd j,dę. A Józia też swó.i rozum 
ma i wie. że jak wdowie pomóc trza, to trza. Dajcie 

-no siekiery, bo tej kaneli fojsa nie weźmie.;. 
- No to się stąd zabieraj i wal do pana profesora. 

We dwóch Zygmuntów pójdzIe wam ła'lwie.i. A ja 
przy tej kaneli ostanę. Albo ja ją, albo ona mnie ... -
I zaczął na cały głos podśpiewywać: 

Pracowały dwa Zygmunty, 
robotę ważąc na funty... . . 

'- potem mu konceptu zabrakło, więc dokończył: 
jak · ten mały zaczął krążyć. 
to ten duży nie mógł zdążyć. 

Na to odśpiewał Wróblewski, znacznie niższy <Jd 
Jagasa. i przez to cały przytyk biorący do s'iebie: 

Ej, ty Antek krzywopięty, 
z ciebie. panny niekontente. 
Każda baba ciebie mija. 
bo man język .;ak la żmiia. 

Śmiech poszedł po .szere.e;u rębaczy, którzy lawą, 
n_by przed łanem zboża kosiarze. ciĘlli fo,isBmi i si e
k_le~amj las wdowy Mali.ko·\ve,i. Ze ·dwudz!esŁu męż .. 
czyzn, o parę kr<Jków j~en od drugiego, ŁamasZy,;-

EUGENIUSZ GRUDA ~r. 301 

cie walilo co cieńsze drzewa, wycinało chaszcze i Ulw 
kuarę. a ta padając obryzgiwała ranną rosą twarz~ 
kolonistów. Pierwszy to raz chłopi z Canta Gall<J sta
nęli do pusieronu: wspólnej pracy na tym samym kl 
wałku ziemi. Ten brazYlIjski zwyczaj stosowano 
rzadko, przeważnie w wypadku, gdy choruba czy 
śmierć w jakiejś rolniczej rodzinie nie pozwalały je; 
na dokończenie w polu roboly, która nie mogła cze
kać. Z tym cięciem lasu wdowy Mańkowej zwlekać 
nie szło. Pora jljż była po temu, zostało akurat tyle 
czasu, by na poletku przygotowanym pod kukurydz ~ 
ścięte pnie, krzewy I chaszcze spaliły się do cna. Ro
botę wykonaną przez dwudziestu ludzi w jedn~ ... m 
dniu, samotny rębacz mu~iałby rozciągnąć na dni 
dwadzieścia. 

Kiedy niemal <J świcie stanęli przed chata lVl'ań
kowe.i, każdy z tojsą lub siek:erą, które złoci~cje po
łyskiwały w pa:edziernikowym słońcu. wdG Na ucie
kła do izby żeby się wypiakać. Już od kilku dni ga
dali o tym pusieronie, ale nie wierzyła im, pogrążo
na w swojej z.e;ryzcc:e i żalu. 

- O Jezu Najmilszy, Jakże ja się wam sier<Jta od
place - zajęczała, gdy Nieroda w drzwiach się po
kazał. 

- Co tam 'prezesowa o zapłacie .- żachną! się 
Nieroda. - Wystarczy nam dobre słowo. a wieczor
kiem, kiedy wrócimy, jaka butelczyna śmierdziuc!1Y 
i - dodał pochylony do jej ucha, aby go inni wcho
dzący nie słyszelI: - Marysia beczułeczkę malmiaku 
naszykowała, poślijcie Kazka ze Stasiem ... 

- Jej, je.i,tyla ludzi. Tyla ludzi. I pan profesor, 
i Nioka, i Miguelzinio i Bartolomen ... To się niEbosz
czyk uraduje. Bpże KochaJ1.Y... i nal1:\e otarłszy łzy 
fartuchem huknęła na córki: - Wikcia, Zocha szi
maronem gości uczęstujcie ... 

- Szimaron nie zawadzi - odezwał się Fi.i:JI~k -
ale tak koło południa, a teraz pokażcie no, gdzie ten 
wasz las ciąć ... Idziemy! 

Prowadziła ich przez c~rodzony paśnik. w którym 
bydło i konie wypasano przez rok okr8gły. Kamie
nista ~cieżka wiodła u.gorem. zwanvm przez mie.ió'co
wych kaooeira. Roslytu wysokie trClwy. panrcć. tro
chę młocki brakatin.e;i. ·taj.;L'ara i put'nga. Te chasz
cze musiały jeszcze dobrYCh kilka lat czekać. aż się 
je znowu wytnie I z dymem puści. • d. Ił. 
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